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str. 5W najbliższą sobotę do Wilna 
przyjedzie jedna z najwybitniejszych 
śpiewaczek - Teresa Źylis - Gara. 
Urodziła się w Landwarowie, teraz 
odwiedzi rodzinne strony, gdzie zo­
staną nakręcone sekwencje filmu o 
niej. 0  jej wielkiej karierze arty­
stycznej opowiada autor z Monaco.

Dwaj dyrygenci - Krzysztof Penderecki i  Sau/ius Sondeckis

. Muzyka Krzysztofa Pendereckiego 
jest niewątpliwie symbolem XX wieku: 

cecha, która całej twórczości Krzysz­
tofa Pendereckiego nadaje szczególny4 
charakter i w równej mierze jedna mu en­
tuzjastów, co przysparza przeciwników, to 
coraz silniejsze, coraz bardziej świadome 
manifestowanie sprzeciwu artysty wobec

postępującego technicyzmu i dehumaniza­
cji sztuki, wobec przekreślania tradycji i 
niwelowania odrębności kulturowych.

Komponując dzieła religijne, podej­
mując wzniosłe tematy, czynił to nie z ar­
tystycznej przekory ani nie dlatego, by 
kroczyć nie uczęszczaną już dziś drogą. 
Czując się związanym z  określonym krę-

Fot. Marian PaiuszKiewicz

giem kulturowym, odwołuje się do naj­
głębszych i najdawniejszych tradycji, 
wierząc, że tylko w ten sposób zdoła 
uchronić swą sztukę od utraty tożsamo­
ści..;*’ pisał autor książki o Krzysztofie 
Pendereckim, redaktor czasopisma 
“Ruch Muzyczny” Ludwik Erhard. 

(Dokończenie na str. 4)

str.7Naprawdę dobre rady, jak szało­
wo wyglądać na balu maturalnym. 
Dowiecie się m. in., że w wyborze 
kreacji wieczorowej nie należy jed­
nak przesadzać. Liczy się wiele in­
nych rzeczy.

i l H a  Roćznlcew>
str.8...Nikt*też z dziennikarzy (prasa, 

telewizja) oświetlających obecnie w 
Aimo Domini 1999 obchody rocz­
nicowe Bitwy pod Monte Cassino 
nie okazał nawet najmniejszego za­
interesowania byłym ułanem 12 Puł­
ku Ułanów Podolskich, Józefem 

. Mularczykiem.

str.10Broniące tytułu mistrzyń Europy 
koszykarki Litwy odniosły wczoraj 
kolejne, tym razem zdecydowane 
zwycięstwo w XXVII czempionacie 
Starego Kontynentu. W ostatnim
spotkaniu grupy B (Poznań) litewskie
zawodniczki pokonały rywalki z Bo­

ji śni i Hercegowiny 99:69 (60:35).

mmmm Ogłoszenia
* 1 2Wielki konkurs “Kuriera Wileń- I skiego”: Jakie wydarzenie XX wie- I ku uważasz za wiekopomne?

W czoraj R ada M iejska wybrała nowego mera ■■ ^

Juozas Imbrasas - gospodarzem Wilna
- - ' - - i- .   ■__ Ł —  i .4 mieisca - centryści oraz Zwią-

Fot Marian Paluszkiewicz

W pięknej Sali Kolumnowej Ratu­
sza, gdzie to przebiegają ważne impre­
zy, odbyło się wczoraj uroczyste posie­
dzenie Rady M iejskiej. Nie było to 
przypadkowe, gdyż, jak już informowa- 
liśmyrradni mieli do rozstrzygnięcia 
bardzo ważną kwestię - wybory no­
wego mera. Na wstępie rada zwolniła 
z tych obowiązków Rolandasa Paksa- 
sa, który od razu, gdy tylko został ofi­
cjalnym kandydatem na stanowisko 
premiera, wyszedł na urlop.

Na posiedzenie Rady przybył prze­
wodniczący Sejmu Vytautas Landsbergis, 
który bardzo dowcipnie zaznaczył, iż rad­
ni nie powinni się gniewać* że zabrano im

dóbrego mera, bo praca mera jest też czę­
ścią pracy całej -Rady. Było wiele słów ser­
decznych, a sam Paksas dziękując za prezent 
od Rady - dzwonek - powiedział wesoło: “ Jak 
to dobrze, będę dzwonić i was wzywać, £dy
ciężko mi będzie na nowym stanowisku .

Rozpoczęły się wybory. Zgłoszono dwie 
kandydatury: Juozasa Imbrasasa (konserwa­

tystę) oraz Dainiusa Paukśte (socjaldemokra­
tę). Przypomnieć należy, że przed dwoma laty, 
kiedy odbywały się poprzednie wyboity nfera, 
wśród, trzech kandydatur był również Pau- 

'  kSte. ... '
W obecnej Radzie jest 51 członków. 19 

miejsc mają konserwatyści, 6 - Alians Oby­
wateli Litwy, tyleż liberałowie. Po pięć 

miejsc - socjaldemo- 
k  kraci, LDPP oraz Ak- 

cja Wyborcza Polaków

Litwy.,4 miejsca - centryści oraz Zwią­
zek Rosjan.

Jak wymaga procedura, kandydaci mu­
sieli przedstawić swój punkt kierowania 
grodem. A potem rozpoczęło się tajne 
głosowanie. Notabene, cała ta procedu­
ra była wyjątkowo przewlekła. Wreszcie 
najbardziej napięty moment - specjalnie 
wybrana komisja ogłasza wyniki: wręczo­
no 48 mandatów - znaleziono tyleż.

Przeważającą liczbą głosów zwycię­
żył Imbrasas. , t

I już moment uroczysty - dosłowne 
za chwilę były mer, o b e c m e p re m ie r  Ro- 
landas Paksas, włoży regalia dla sweg
następcy, dotychczasowego swego w.ce- 
mera, którego osobiście w wyborach 
popierał.

(Dokończenie na str. J

S entencja dnia
Gdzie zaczyna się tajemni­

ca, kończy Się sprawiedliwość.
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Kalejdoskop aktualności
Prezydent - dwa razy w  Polsce

Latem br. prezydent Va!das Adapikus dwukrotnie odwiedzi
P o lsk ę , uda się również na Węgry. . j / _

8 czerwca V. Adamkus uda się do Ełku, gdzie Papież Jan Paweł II
bedzie celebrował Mszę św. t . . . .

W dniach 25-26 czerwca V. Adamkus będzie w Warszawie na V 
Międzynarodowym Forum Bertelsmana “Europa Środkowa i Wschod­
nia w drodze do Unii Europejskiej”.

Litwa w  Poznaniu
Litwa zamierza wziąć po raz pierwszy udział w słynnych Po­

znańskich Międzynarodowych Targach Technologii i Inwestycji 
Przemysłowych. :

Litwa i Portugalia zapraszane są na targi w charakterze gości ho­
norowych. :

W targach weźmie udział 10 firm litewskich, które wytypowało 
Litewskie Stowarzyszenie Przemysłu Maszyn i Przyrządów:

Targi w Poznaniu rozpocznąsię 14 czerwca.

Chcą akcji “ Telekomu”
Wspólnoty mieszkań i domów mieszkalnych za zainstalowane 

własnym kosztem i przekazane na bilans “Lietuvos telekomas” 
sieci telekomunikacyjne chcą otrzymać akcje “Telekomu”.

W roku ubiegłym wspólnoty zgodziłyby się na otrzymanie kom­
pensaty pieniężnej, jednakże obecnie zażądały akcji. W sprawie ta­
kiej kompensaty wspólnoty zwróciły się już do przewodniczącego Sej­
mu Vytautasa Landsbergisa.

Prem ier nie boi się posągów
Desygnowany na premiera Rolandas Paksas “nie widzi” w tym 

nic złego, aby koło Druskienik demonstrować rzeźby przywód­
ców sowieckich.

W ubiegłym tygodniu 27 posłów na Sejm zainicjowało projekt 
uchwały parlamentu, którą rząd zostałby zobowiązany do przerwania 
tworzenia parku rzeźb przywódców sowieckich w posiadłości pry­
watnego klubu “Hesona” w lesie Grutas w rejonie orańskim.

“Nie dostrzegam absolutnie nic złego, jeśli osoba prywatna wy­
grała ogłoszony konkurs, odpowiada warunkom i ustawi w Druskie- 
nikach te rzeźby, aby zwiększył się napływ turystów do tego regionu, 
powstawały miejsca pracy, obsługujące infrastrukturę turystyczną” - 
powiedział R. Paksas.

HIV i narkotyki
Wczoraj w Wilnie odbyła się akcja zainicjowana przez Pań­

stwową Radę ds. Młodzieży “Czerwona Wstęga”.
W pięciu miejscach miasta udzielano informacji o narkomanii, 

szkodliwości AIDS i sposobach uchronienia się.
Według danych litewskiego centrum AIDS, obecnie na Litwie za­

rejestrowano 155 osób zarażonych wirusem braku odporności (HIV), 
jednakże sądzi się, że zainfektowanych HIV jest blisko 1000 osób.

Według danych Wileńskiego Centrum Narkologicznego, w 1998 
r. zarejestrowano 2871 przypadków rozstrojów psychicznych z po­
wodu używania substancji narkotycznych. Trzecią część stanowiły 
osoby w wieku od 15 do 34 lat.

Ja k  w  Szampanii
“Alitą” z Olity dziś przedstawi konsumentom 4 rodzaje mu­

sującego wina.
Na rynku pojawią się naturalne musujące wina winogronowe “Nor- 

das”, “Brizas”, “Musonas” oraz “Ostas”.
Surowiec do nowych wyrobów “Alitą” sprowadza z Francji. Wina 

będą miały 9 stopni mocy, ich cena hurtowa nie przekroczy 7 Lt. -

Będziem y płacić?
Rada Litewskiego Narodowego Radia i Telewizji (NRTV) po­

wołała grupę roboczą do przygotowania ustawy o opłacie abona­
mentowej NRTV. Administracja i rada NRTV stanowczo uważają, 
że opłata abonamentowa jest nieodzowna. Według nieoficjalnych 
obliczeń, wynosiłaby ona 8-10 Lt miesięcznie.

Zajęła się prokuratura
Prokuratura dzielnicowa m. Wilna wszczęła sprawę karną w 

związku z wtorkowym wydarzeniem, gdy na bazarze w Gariunai 
rozlano szczególnie niebezpieczną substancję chemiczną.

Za to przestępstwo sprawca może otrzymać karę pozbawienia wol­
ności od roku do 5 lat albo zostać skazany na roboty poprawcze lub 
grzywnę.

Jak powiedział prokurator Valerijus RapSys, jest to pierwsza taka 
sprawa wszczęta w prokuraturze dzielnicowej m. Wilna.

Wobec podejrzanego, 25-letniego wilnianina W. Iwanowa, który 
został zatrzymany niebawem po wypadku, jeszcze nie przedstawiono 
oskarżeń, jednakże, jak powiedział prokurator RapSys, “jego wina zo­
stała ustalona”. sEHBjrr ś . '

“ Nafta” pracule
Od wczoraj spółka “Ma2eikii( nafta” znowu przystąpiła do 

wytwarzania produktów naftowych.
Dzis ma zacząć normalnie działać również urządzenie głębokiego 

przerobu ropy naftowej, które produkuje bitum i inne ciemne produk­
ty naftowe.

Rafineria w Możejkach zaczęła działać w poniedziałek po 10 
dniach przerwy. Zakład nie pracował z powodu braku surowca, gdy 
Rosja przerwała dostawy ropy naftowej.

Obecnie w ciągu doby przedsiębiorstwo otrzymuje 24,5 tys. ton 
ropy. W czerwcu “Maźeikią nafta” spodziewa się przetworzyć ponad 

| o tys. ton surowca. , ~ ' r
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Chadecy wypowiedzieli konserwatystom umowę •

K oalic ja się  s k o ń c zy ła
Litewska Partia Chrześci­

jańskich Demokratów (LPChD) 
wyrzekła się umowy koalicyjnej 
ze Związkiem Ojczyzny (ZO) 
(konserwatyści Litwy).

Chadecy oznajmili jednak, że 
członkowie jej partii, którzy we­
szli do nowego rządu, będą nadal 
reprezentowali LPChD w gabine­
cie ministrów.

Decyzję o wypowiedzeniu 
umowy koalicyjnej chrześcijańscy 
demokraci podjęli, gdy doszli do 
wniosku, że “umowa nie ma 
związku z nowo powstałym rzą­
dem i traci moc prawną”.

Zdaniem chadeków, cała od­
powiedzialność za niedotrzyma-, 
nie umowy i “przekształcenie jej •

W  Sejmie ■ ■ -

w bezsensowny dokument” spada 
na ZO; gdyż koalicyjni partnerzy 
- konserwatyści “niejednokrotnie 
ignorowali i łamali umowę o ko- 
alicji”. Co więcej, zdaniem  
LPChD, konserwatystom zabrakło 
woli politycznej do podjęcia ca­
łej odpowiedzialnością miano­
wanie nowego premiera i formo­
wanie rządu. Przypomnijmy, że 
konserwatyści dotychczas nie 
oświadczyli oficjalnie, że członek 
zarządu tej partii Rolandas Pak­
sas jest delegowany przez ZO.

Jednocześnie zarząd LPChD 
twierdzi, że chrześcijańscy demo­
kraci nie wyrzekają się odpowie­
dzialności politycznej. “Partia bę­
dzie dążyła do stabilności poli­

tycznej, konstruktywnej pracy in­
stytucji państwowych i dialogu 
partii politycznych” - czytamy w 
rezolucji LPChD. |

Chadecy mają w nowym rzą- 
dzie dwóch delegowanych przed­
stawicieli - ministra spraw zagra­
nicznych Algirdasa Saudargasa i 
ministra ochrony kraju Ćeslovasa 
Stankevićiusa. e

Obecny Sejm Litwy liczy 138 
posłów. Rządząca konserwatyw- 
no-chadecka koalicja w Sejmie li­
czy 8 losób, z których 16 są chrze­
ścijańskimi demokratami. Koali­
cja powstała po wyborach do Sej­
mu w 1996 r. i była odnowiona na 
początku br.

Opr. Paweł Kobak

Ułatwić warunki otrzymania emerytury
Sejm przez aklamacje po 

przedstawieniu zaaprobował 
poprawki do ustawy o pań­
stwowych emeryturach ubez­
pieczeń społecznych.

W przypadku, gdyby Sejm 
przyjął poprawki do ustawy, zo­
stałyby anulowane dodatkowe 
warunki, które miały wejść w 
życie od 1 stycznia 2000 roku: 
posiadać co najmniej trzy lata 
stażu państwowych ubezpie­

czeń społecznych w  ciągu ostat­
nich 5 lat albo mieć rok stażu w 
ciągu ostatniego roku lub posia­
dać co najmniej 35 lat stażu 
państwowych ubezpieczeń spo­
łecznych.
j “Uważa się, że w zupełno­
ści wystarcza tych warunków na 
otrzymanie emerytury starczej, 
które są: aby człowiek doczekał 
wieku emerytalnego i miał mi­
nimalny staż ubezpieczenia (15

lat)” - powiedziała główna spe­
cjalistka - ekspert wydziału  
emerytur Ministerstwa Opieki 
Społecznej i Pracy Julija Paliu- 
liene.

Jak zaznaczyła ona, do pro­
gramu Roku Ludzi Starszych 
wpisano zasadę, że należy anu­
lować dodatkowe warunki do 
otrzymania emerytur.

(BNS)

Przeznaczono 3,5 min Lt -

Mieszkania dla zesłańców
Z Funduszu Prywatyzacji przeznaczono 3,5 

min Lt na budowę lub zakup mieszkań dla rodzin 
więźniów politycznych i zesłańców powracających 
na Litwę.

Rząd podjął tę decyzję wczoraj.
W tym roku za te pieniądze planuje się zbudo-

W ernisaź w konsulaeie .........

wać iub nabyć 46 mieszkań. Środki rozdzielono mię­
dzy samorządy miast i rejonów.

*Na mieszkania czeka 710 rodzin więźniów poli­
tycznych i zesłańców, 312 spośród nich jest zareje­
strowanych w samorządzie m. Wilna.

(BNS)

Debiut Bartosza Potońskiego
Być może wczorajszy werni­

saż w Konsulacie Generalnym 
RP w Wilnie stanie się dla Bar­
tosza Połońskiego swoistym  
startem na drodze do wielkiej 
sztuki. Bartosz urodził się w 
1981 roku w Wilnie, naukę roz­
począł w Szkole Średniej im. 
Adama Mickiewicza, obecnie 
jest uczniem 3a klasy gimnazjal­
nej. Jego ojciec Czesław Połoń- 
ski jest artystą malarzem i ce­
nionym restauratorem dzieł 
sztuki. A więc przysłowie o ja­
błku i jabłoni sprawdza się.

Wystawa - pierwsza w życiu - 
jest skromna, ale ściągnęła liczne 
grono pedagogiczne Mickiewi- 
czówki z dyrektorem Czesławem 
Dawidowiczem na ęzele, oczywi­
ście gremialnie stawili się koleżan­
ki i koledzy. Nauczycielka plasty­
ki Swietłana Bogdanowa powie­
działa nam, że Bartosz Połoński 
jest bardzo poważnym, myślącym 
młodym człowiekiem, ponadto - 
bez wątpienia ma talent, jego pra­
ce cechuje staranne wykończenie 
i zalążki własnego stylu. To ona 
właśnie zaproponowała zorgani­
zowanie wystawy. Jest to grafika 
komputerowa i rysunki tuszem.

Konsul generalny Mieczysław 
Jackiewicz zaznaczył, że konsu­
lat zawsze otwarty jest na podob­
ne inicjatywy i chętnie nadal bę­
dzie organizować prezentacje do-

Bartosz Połoński w otoczeniu koleżanek szkolnych podczas wernisażu 
w Konsulacie Generalnym RP w Wilnie Fot Marian Paluszkiewicz

robku młodych twórców. Wręczył dyplom honorowy pierwszej' w 
także Bartoszowi Połońskiemu ^yciu wystawy. H. J.
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Prezentacja książki W aldem ara Szełkowskiego •

Niech żyje młodość!
Z kalendarza liturgicznego -

Instytut Polski na czele z bar­
dzo przyjaznym dla Środowisk 
wileńskich (polskich - też) dyrek­
torem Ryszardem Badoniem  
udostępni! lokal dla prezentacji 
książki młodego wilnianina mgr 
Waldemara Szełkowskiego pt. 
“Klub Włóczęgów Wileńskich”. 
Imprezę wspierali: wymieniony 
Instytut oraz Pierwsza Polska 
Unia Kredytowa.

Stawiła się gremialnie “włó- 
częgowska” młodzież, sympatycy 
“Włóczęgów Wileńskich”. Nad­
programowo na przedsięwzięcie 
przybyli, co w  rezultacie stało się 
bardzo miłym akcentem popołud­
nia z książką, goszczący w Wil­
nie - Henryk Skrobek - przewod­
niczący Rady Gminy Warszawa - 
Centrum (wizyta w związku z pla­
nowanym podpisaniem umowy o 
braterstwie między Wilnem i War­
szawą) oraz Mirosław Klusek - 
impresario bawiącego w  Winie 
genialnego kompozytora i dyry­
genta Krzysztofa Pendereckiego.

To wspaniale, że tacy młodzi 
ludzie jak Waldemar Szełkowski 
debiutują na niwie literackiej, przy 
tym mając już w kieszeni tytuł 
magistra uzyskany na uczelni bli­
skiej Wilnu duchowo - Uniwersy­
tecie Mikołaja Kopernika w To­
runiu. W chwili obecnej jest on już 
doktorantem UMK. To ogromnie 
cenne, że młodzi Polacy z Litwy 
sięgają do źródeł tak cennych jak 

i  dotychczas niemal nieporuszone 
archiwa Uniwersytetu Stefana 
Batorego w Wilnie.

Waldemar Szełkowski wziął na 
warsztat temat bardzo atrakcyjny - 
działalność Akademickiego Klubu 
Włóczęgów Wileńskich, który po­
wstał w 1923 r. z  inicjatywy Teo­
dora Nagurskiego i Wacława Ko- 
rabiewicza, i działalność Klubu 
Włóczęgów Wileńskich, który na­
rodził sięw 1990 roku, a jednym ż 
jegoprezesów był autor prezento­
wanej książki. Udało mu się zna-

Waldemar Szełkowski podczas prezentacji swojej książki w Insty­
tucie Polskim w Wilnie Fot. Bronisława Kondratowicz

komicie odtworzyć atmosferę okre­
su międzywojennego w Wilnie 
oraz historię przedwojennego klu­
bu i scalić te dzieje z dniem dzi­
siejszym “Włóczków” - kontynu­
atorów owych pięknych tradycji 
krajoznawstwa i turystyki.

Książka jest tym cenniejsza, że 
autor bardzo skrupulatnie zebrał i 
opublikował listę organizacji stu­
denckich na USB w latach 1919- 
39 (wystarczy nadmienić, że na 
początku roku akademickiego 38/ 
39 było 71 związków, stowarzy­
szeń, korporacji, kół zaintereso­
wań i klubów studenckich), zbiór

Juozas Imbrasas - gospodarzem Wilna
(Dokończenie ze str. 1)

Kilka słów o nowym merze. 
Urodzony w roku 1940 w rejonie 
wiłkomierskim, gdzie ukończył 
szkołą. Potem były studia w tech­
nikum budowlanym, nauka w wi-' 
leńskiej filii KIP (obecnie Insty­
tut Inżynierów Budowlanych). 
Przed wybraniem do Wileńskiej 
Rady Miejskiej, w roku 1977 i na 
stanowisko wicemera, pracował 
dyrektorem ZSA "NaujamieSĆio 
bustas”. Źońa Birute -ekonomist- 
ka. A(a dwoje dzieci. Mieszka w

Wilnie, naAntokolu.
Juozas Imbrasas dziękując ze­

branym, był jak zwykle lakonicz­
ny i spokojny. Marzeniem jego 

j e s t  współpraca i współżycie ze 
wszystkimi partiami oraz normal­
na codzienna praca.

Na wczorajszym posiedzeniu 
rady wybrano również wicemera. 
Został nim Algirdas ĆiuCelis (no­
tabene przed kilkoma laty w cią­
gu krótkiego okresu pełniący obo­
wiązki mera).

Helena Gładkowska

Cło-

dokumentów statutowych i in., 
wykaz nazwisk członów klubu 
przedwojennego i obecnego, 
wszystkich prezesów etc.

Wygląda na to, że Waldemar 
Szełkowski nie poprzestanie na 
penetracji archiwów USB i ich 
konfrontacji z współczesnością. 
Życzymy mu więc wytrwałości w 
realizacji pomysłów.

Książka ukazała się w Wydaw­
nictwie Polskim w Wilnie - “Ma­
gazyn Wileński”. Wydanie dofi­
nansowała Fundacja Pomoc Pola­
kom na Wschodzie.

Halina Jotkiałło

Wypadek -

Stop taniej benzynie
Wczoraj Litwa od 5 do 15 proc. podniosła clo na importowaną 

M Wschodu tańszą benzynę, olej napędowy i paliwo piecowe.
2 czerwca weszła w życie przyjęta prawie miesiąc temu uchwała 

rządu, w związku z którą będzie on musiał jeszcze tłumaczyć się przed 
Światową Organizacją Handlu.

Zapewne, gdy Litwa wstąpi do tej organizacji, cło trzeba będzie 
obniżyć do 10 proc.

Rząd dąży do ograniczenia wwozu tańszej i niskooktanowej benzy­
ny (80,92 i częściowo 95) z Rosji i Białorusi. Jednakże uważa się, że 
nawet z 15-procentowym cłem opłaca się wieźć paliwo z Rosji. Nato­
miast, chcąc całkowicie ograniczyć ten import,' cło należałoby podnieść 
p  30 proc.

Zdaniem specjalistów, ceny benzyny i oleju napędowego na rynku 
^jowym nie powinny wzrosnąć z powodu tej uchwały. (
. O zwiększenie cła na importowane paliwo prosiła spółka Maże- 
*kiąnafta”. Jej kierownictwo uważa, że to posunięcie umocni stanowi­
sko miejscowych producentów na rynku litewskim. (BNS)

B o że  Ciało
Dzisiejsza uroczystość Boże­

go Ciała w naszym kraju została 
przeniesiona na niedzielę, 6 
czerwca. To święto należy do 
głównych świąt w Kościele Ka­
tolickim. Najwcześniej było ob­
chodzone w diecezji Liege w Bel­
gii, gdy w 1246 roku ustanowił 
je biskup Robert

Główną motywacj ą ustanowie­
nia święta były objawienia błog. 
Julianny ComiUon. Od 1209r. mie­
wała ona widzenia jasnej tarczy z 
ciemną plamą. Odczytała to jako 
znak braku wśród świąt kościel­
nych dnia poświęconego Przenaj­
świętszemu Sakramentowi.

A w 1264 r. papież Urban IV 
bullą “Transitumus” ustanowił 
święto Bożego Ciała dla całego 
Kościoła. Na termin wyznaczono 
czwartek po oktawie Trójcy Prze­
najświętszej.

Pierwsze procesje w uroczy­
stość Bożego Ciała odbywały się 
w latach 1265-1275 w Kolonii w 
Niemczech.

W Polsce obchody tego święta 
w diecezji krakowskiej wprowa­
dził biskup Nanker w 1320 r. Przy­
jęto powszechnie zwyczaj odpra­
wiania w Boże Ciało Mszy św. 
wobec wystawionego Przenaj-

Zginął robotnik
W wyniku upadku z ruszto­

wania na placu budowy w Wil­
nie śmiertelnych obrażeń doznał 
robotnik.

|  Nieszczęście nastąpiło wczo­
raj przed południem na ul. Tusku- 
leną.

38-letni tynkarz Oleg Ignatow 
pracował w personalnym przed­
siębiorstwie robót budowlano-wy­
kończeniowych Jurgisa Ćiućiurki. 
Robotnik zmarł na miejscu.

Jak powiedział zast. główne­
go państwowego inspektora pra­
cy kraju Jonas Naujalis, przyczy­
na tragedii jest bardzo niejasna. 
Rusztowania były w porządku. Od 
razu nie ustalono naruszeń bez­
pieczeństwa pracy.

Pracodawcy z powodu złego 
stanu rusztowań mogą otrzymać 
karę pieniężną w wysokości do 10 
tys. litów.

Ludzie widzieli, jak robotnik 
przeważył się przez rusztowanie i 
spadł.

W ciągu 5 miesięcy br. na Li­
twie w miejscu pracy zginęło lub 
zmarło 56 pracowników, 62 oso­
by doznały ciężkich obrażeń.

/ Upadek z wysokości jest głów­
ną przyczyną śmierci w pracy.

(BNS)

świętszego Sakramentu. Później 
budowano cztcry ołtarze jako sta­
cje. W uroczystym pochodzie ze 
śpiewem kościelnym uczestniczy­
ło duchowieństwo, cechy, bractwa 
kościelne, szkoły i rzesze wiernych.

Celem uroczystości Bożego 
Ciała jest uczczenie pamiątki usta­
nowienia Eucharystii przez Pana 
Jezusa podczas Ostatniej Wiecze­
rzy, publiczne wyznanie wiary w 
obecności Chrystusa w Euchary­
stii oraz udzielanie błogosławień­
stwa dla wiernych. Obchód uroczy­
stości polega na uczestnictwie w 
liturgii mszalnej, a następnie w pro­
cesji -do czterech ołtarzy, które 
wierni budują na ulicach miast i 
wsi. Procesja Eucharystyczna 
uosabia Kościół jako lud pielgrzy­
mujący z Chrystusem, jako prze­
wodnikiem i pokarmem dla wierzą­
cych obecnym w Ewangelii i pod 
postacią chleba. W czasie proce­
sji przy każdym ołtarzu śpiewa się 
tzw. suplikacje, czyli błagania o 
pokój, o urodzaje i bezpieczeństwo 
dla całego ludu Bożego. Obchód 
uroczystości Bożego Ciała kończy 
dziękczynny śpiew “Ciebie, Boże, 
wysławiamy” i błogosławieństwo 
Najświętszym Sakramentem

Jan Lewicki

Polacy w spólnie z  L itw inam i o d b u d u ją  
dom in ik ań sk i k la sz to r  .............. ...

Z  ratunkiem 
dla Ducha Świętego

Warszawska gmina Śród­
mieście znajdzie sponsorów  
gotowych wesprzeć finansowo 
odbudowę zabytkowego kom­
pleksu klasztornego przy pol­
skim kościele Ducha Świętego 
w Wilnie - obiecał w środę w 
Wilnie .przewodniczący rady 
gminy Henryk Skrobek.

Jak nieoficjalnie dowiedzia­
ła się PAP, na początek byłoby 
to 25 tys. dolarów na powstrzy­
manie dalszej ruiny klasztoru.

Odbudowaniu klasztoru za­
mierzają wspomóc także m. in. 
Krzysztof Penderecki, redakcja 
„Życia”, polskid ministerstwo 
kultury. Krzysztof Penderecki 
zgodził się, by na bezpłatnych 
zaproszeniach na jego wszystkie 
tegoroczne występy była wydru­
kowana adnotacja, że dochód 
jest przeznaczony na odbudowę 
dominikańskiego klasztoru. 
Ufundowany na początku XVI 
wieku przez Aleksandra Jagiel­

lończyka klasztor mają rekon­
struować polscy i litewscy kon­
serwatorzy. Patronat nad inicja­
tywą objęła marszałek Senatu 
Alicja Grześkowiak, która w 
ubiegłym roku obejrzała liczący 
cztery tysiące metrów kwadrato­
wych obiekt. Redakcja,,Życia’ 
zobowiązała się do patronatu 
medialnego.

Do pomocy w realizacji idei 
zobowiązało się polskie mini­
sterstwo kultury, zaangażowały 
się w nią również ambasada pol­
ska w Wilnie, a także litewski de­
partament dziedzictwa kulturo­
wego- Zgodę na odbudowę z 
udziałem strony polskiej dała już 
wileńska kuria biskupia. W od­
restaurowanym klasztorze poło­
żonym w samym sercu wileń­
skiej Starówki mają znaleźć w 
przyszłości siedzibę Instytut 
Polski i Dom Pielgrzyma.

Barbara Machnicka 
(PAP)

Wyrazy głębokiego współczucia 
z  p o w o d u  zgonu

Wacława 
SKWARCIANEG0,

cz ło n k a  S tow arzyszen ia  
P o lsk ich  K o m b a ta n tó w  

n a  L itw ie
składa rodzinie i bliskim Zmarłego

zarząd Stowarzyszenia
K om batantó^najj^jl



K ULTU RA
Festiwal W ile ń s k i   -

Symbole czasu
gdzie wystąpił z dwiema swymi I 
orkiestrami - “Cameratą” z Pe­
tersburga i Litewską Orkiestrą 
Kameralną - na Festiwalu im. 
L. van Beethovena w Krakowie 
organizowanym przez panią Elż­
bietę Penderecką.

Wydaje mi się, że to już dru­
ga Pana podróż do Polski?

Raczej pierwsza. Na Wielka­
noc graliśmy na festiwalu pani 
Elżbiety. Wykonaliśmy I Symfo­
nię c-moll J. Brahmsa. Publicz­
ność oklaskiwała nas na stoją­
co. Potem byliśmy na Festiwa- 

s»lu Bałtyckim w czterech mia­
stach: Toruniu, Gdańsku, War­
szawie i Grudziądzu, a na doda­
tek w Zielonej Górze. Festiwal 
zgromadził muzyków z krajów 
basenu Morza Bałtyckiego: 
Norwegii, Szwecji, Finlandii, 
Niemiec, Polski, Rosji, Litwy, 
Łotwy, Estonii. Myśmy otwie­
rali festiwal w Toruniu, Pende­
recki go zamykał.

Przyszedł Pan teraz na pró­
bę, by zapoznać się z partyturą 
“Siedmiu bram Jerozolimy**?

Przyszedłem dziś, bo jutro 
nie będę mógł być na koncercie, 
wyjeżdżam do Londynu na za­
proszenie lady Menuhin, która 
zw ołuje do Westminsteru 
wszystkich przyjaciół, wyznaw­
ców i współpracowników swe­
go zmarłego męża, Yehudi Me­
nuhina, celem uczczenia jego 
pamięci.

Już chyba wyrobił Pan so­
bie zdanie o utworze, który 
tylko co wysłuchaliśmy?

To rozbudowany utwór, któ­
ry wymaga dużej orkiestry, du­
żego chóru, specjalnych instru­
mentów. Bardzo ładna muzyka: 
głęboka, wyrazista, uduchowio­
na, emocjonalna. Kompozyto­
rzy XX wieku lubią eksperymen­
tować, ale te eksperymenty nie 
prowadzą do nikąd, wyznaczają 
granice, poza którymi nic się nie 
daje powiedzieć. Krzysztof Pen­
derecki wiedział zawsze, że mu­
zykę można wyrazić tylko środ­
kami muzycznymi, a nie dźwię­
kowym i. Jego muzyka jest  
zwarta, syntetyczna, przemyśla­
na, skupiona na rzeczach naj­
ważniejszych. Aby kompozytor 
mógł wyrzec się efektownych 
drobiazgów, musi mieć bardzo 
silną wolę i potężny umysł. Pen­
derecki to ma. “Siedem bram” 
posiada swą symbolikę, treści 
filozoficzne. Autor wypowiada 
je genialnie prosto i wyraziście. 
Tylko wielcy muzycy to potra­
fią robić.

... Chciałbym jeszcze powie­
dzieć parę słów o stale zacie­
śniających się kontaktach mię­
dzy Polską i Litwą. To, że nasi 
prezydenci stale się spotykają, 
że ściągnięto do Wilna obraz 
Jana Matejki “Bitwa pod Grun­
waldem ", że  Krzysztof Pende­
recki otwiera nasz Wileński Fe­
stiwal - to zjawiska bardzo waż­
ne, początek nowych dziejów, 
symbole naszych czasów. Cie­
szę się, że coraz częściej zapo­
minamy wzajemni urazy, czę­
ściej myślimy o przyszłości niż 
o przeszłości. Budujący fak t 

Barbara Znajdziłowska
Fot. Marian Paluszkiewicz

Spodziewam cię, chociaż tam 
wystąpią inne -kłopoty: będzie 
zimno, będzie duże echo, które 
nie pozwoli muzykom słyszeć 
siebie wzajemnie.

Podczas pierwszego pobytu 
w Wilnie w listopadzie roku 
ubiegłego miał Pan bardzo na­
pięty program. Czy tym razem 
udało się zwiedzić miasto?

Tak, byłem tu już raz krótko. 
Teraz też jestem krótko. Nie 
mam czasu na nic. Przyjadę do 
Wilna specjalnie na zwiedzanie, 
bez koncertów i wtedy sobie po­
chodzę po mieście.

Czy mial Pan styczność z 
litewskimi Polakami?

Nie. Na to też nie wystarcza 
czasu. Przykro mi z tego powo­
du, ale nie bywam nawet w hote­
lu. Może następnym razem zor­
ganizujemy z pomocą ambasady 
jakieś spotkanie.

mam wolną chwilę, staram się 
siedzieć w domu. Po koncercie 
wileńskim udamy się do Puerto 
Rico. Jestem dyrektorem tam­
tejszego festiwalu muzycznego. 
Potem znów tournee po Niem­
czech, następnie - jeszcze raz 
Nientcy. I tak w kółko.

Gdzie się najlepiej kon­
certuje? Gdzie jest najbardziej 
życzliwa publiczność?

Wszędzie jest dobrze. Cieszę 
się, gdy mogę wystąpić tam, 
gdzie mnie jeszcze nie było. Na 
Zachodzie już praktycznie wystę­
powałem wszędzie. Teraz staram 
się, by moja muzyka była grana 
również na Wschodzie. Niedaw­
no bawiłem w Kijowie z moim 
najnowszym utworem "Credo”. 
Z “Bramami” odwiedziłem Ru­
munię. Wszędzie była wspaniała 
publiczność.

Jak się pisze tak olbrzymie,

(Dokończenie ze str. 1)
...Wczoraj w jednym z naj­

starszych, najokazalszych, naj­
obszerniejszych kościołów wi­
leńskich Wniebowzięcia N. Ma­
rii Panny (franciszkanów) przy 
ul. Trockiej odbył się pierwszy 
koncert ostatniego w tym wieku 
Wileńskiego Festiwalu. Wystą­
piła na nim Sinfonia Varsovia, 
chór Akademii Muzycznej, chór 
“Vilnius”, soliści. Przy pulpicie 
dyrygenckim stanął sam Maestro 
Krzysztof Penderecki. Olbrzymi 
zespół wykonał jeden z ostatnich 
utworów kompozytora “Siedem 
bram Jerozolimy”.

... Urodził się 23 listopada 
1933 r. w rodzinie adwokata z  
Dębicy pod Krakowem. Kompo­
zycję studiował u Franciszka 
Skołyszewskiego, Artura Ma­
lawskiego, Stanisława Wiecho- 
wicza. Ma na swym koncie wiel­
ką ilość olbrzymich monumen­
talnych utworów, mnóstwo na­
gród i tytułów, że przypomnę 
tylko kilka: Nagroda im. Jana 
Sibeliusa, Premio Lórenco Ma- 
gnijico, nagroda Karla Wolffa, 
Grammy, Grawemeyer, Nagro­
da M iędzynarodowej Rady 
UNESCO. Jest Krzysztof Pen­
derecki doktórem honoris cau­
sa wielu uniwersytetów - War­
szawskiego, Belgradzkiego, 
uniwersytetów w Glasgow, Ma­
drycie, Waszyngtonie i in., ka­
walerem Wielkiego Krzyża Za­
sługi Niemieckiej Republiki, 
orderu Księstwa Monako, nie 
mówiąc ju ż  o odznaczeniach  
polskich, członkiem honorowym 
najsłynniejszych akademii mu­
zycznych świata.

... W przededniu wileńskie­
go koncertu, podczas próby w 
sali Filharmonii Narodowej za­
stałam Krzysztofa Pendereckie­
go i Sauliusa Sondeckisa pochy­
lonych nad partyturą oratorium 
“Siedem bram Jerozolimy”. 
Uważnie śledzili wykonanie 
utworu. Udało mi się przeprowa­
dzić z obu panami krótkie wywia­
dy o festiwalu, o współpracy i 
muzyce w ogóle. Krótkie, bo 
dokoła “grały surmy, zbrojne”, 
ryczały waltomie, grzmiały ko­
tły, pohukiwał z rzadka dziwny 
nieznany instrument, o który nie 
omieszkałam zapytać Mistrza 
Pendereckiego.

Nazwałem to tubatonem. 
Żadna inna orkiestra świata nie 
używa takiego instrumentu - to 
mój wynalazek.

Jest Pan po raz drugi w Wil­
nie. Z jakimi uczuciami przy­
jeżdża Pan do naszego miasta?

Cieszę się, że mogłem przy­
wieźć mój nowy utwór “Siedem 
bram Jerozolimy**. To będzie 
pierwsze jego wykonanie na Li­
twie.

A które w ogóle? Bo to 
przecież taki olbrzymi utwór.

Był wykonywany chyba ze 
dwadzieścia razy.

Jak ocenił Pan brzmienie 
orkiestry i chórów w tej sali?

To nie jest sala na taki utwór. 
On się w niej nie mieści aku­
stycznie.

Jutro w kościele powinien 
zabrzmieć lepiej.

Czy siódemka - to dla Pana 
szczęśliw a cyfra? Jest Pan 
przesądny?

Myślę, że jestem. Wszyscy 
Słowianie są przesądni. Poza tym 
siódemka w starym Testamencie 
jest szczególną cyfrą. Ale nie 
myślałem o tym.

Co Pan teraz pisze?
Ostatnio zająłem się muzyką 

kameralną. P iszę Sonatę na 
skrzypce i fortepian oraz Sekstet. 
Myślę, że takie oratorium jak 
“Bramy” napiszę nie wcześniej 
niż po 6-7 latach.

Łatwo się Panu pisze?
Nikomu łatwo się nie pisze. 

Ja po prostu bardzo dużo pracuję.
Pom ysły przychodzą ła ­

two?
Jeszcze przychodzą...
Nie zajmuje się Pan działal­

nością pedagogiczną?
Nie. Uczyłem kiedyś. Nie

Krzysztof Penderecki i  Sau/ius Sondeck/s najlepiej rozumieją się wodząc palcem po partyturze

Jak się układają stosunki z 
muzykami litewskimi. Czy już 
nawiązano jakieś kontakty?

Niedawno przebywał w Kra­
kowie na festiwalu mojej żony 
pan Saulis Sondeckis 'ze swymi 
orkiestrami - “Cameratą” z Pe­
tersburga i Litewską Orkiestrą 
Kameralną. Cieszyli się u nas 
ogromnym powodzeniem. Ale 
już wcześniej, bo w 1980 r. mia­
łem kontakty z litewskimi muzy­
kami. Zapraszałem na mój festi­
wal w Lusławicach kompozyto­
rów Broniusa Kutavi£iusa, 
Osvaldasa Balakauskasa, Feliksa- 
sa Bajorasa. Napisali specjalnie 
na festiwal nowe utwory. A i pan 
Landsbergis był wtedy u nas, tyle 
że w charakterze pianisty.

Skąd przyjechał Pan do 
Wilna i dokąd pojedzie po tym 
koncercie?

Przyjechałem z Krakowa, 
gdzie przebywałem zaledwie ty­
dzień. Przed tym wstępowałem w 
Niemczech. Już nie mam czasu 
na zwykłe prywatne podróże, 
jeżdżę tylko z koncertami. Gdy

rozbudowane utwory, przy 
tym tak zwarte, podporządko­
wane genialnie głównej myśli, 
pełne nastrojów 1 melodii?  
Nie mieści mi się to w głowie. 
Wydaje się fizycznie niemożli­
we.

Ja to robię przez całe życie, 
od wczesnej młodości. Piszę w 
zasadzie właśnie takie duże 
utwory. “Pasję według św. Łuka­
sza’* napisałem mając niespełna 
30 lat i to był mój pierwszy duży 
utwór.

"Siedem bram Jerozoli­
my**. Czy do napisania tego 
utworu inspirowały Pana wła­
śnie bramy - które zresztą są 
wspaniałe - czy jakiś konkret­
ny fakt, wydarzenie, temat?

Opierałem się na Psalmach 
Dawida. Zaczerpnąłem parę 
urywków Izajasza, fragmenty 
Starego Testamentu. Ten utwór 
zamówiło u mnie miasto Jerozo­
lima na 3000-lecie Jerozolimy, 
więc związałem go z tekstami 
tworzonymi w tamtych czasach. 
Tytuł jest symboliczny.

tylko w Polsce, ale i w Niem­
czech, w Ameryce. Nie jestem 
wrodzonym pedagogiem. Mogę 
dać jakąś radę, poprawić błędy 
techniczne, ale w gruncie rze­
czy... Najlepszymi pedagogami 
są słabi kompozytorzy, którzy 
mają czas, zacięcie, chcą coś 
przelać na innych. Ja nie dzielę 
się z nikim swymi odkryciami.

Czy Pan się denerwuje, gdy 
ktoś inny dyryguje orkiestrą 
wykonującą Pana utwór?

Już nie. Chyba, że jest to bar­
dzo zły dyrygent.

2000 rok nakłada na muzy­
ków tej miary co Pan pewne 
zobowiązania...

Napisałem sporo dużych  
utworów i wszystkie one są reli­
gijne, więc nie muszę nic pisać 
na 2000 rok. Teraz pasjonuję się 
muzyką kameralną. “Bramy”, 
“Credo” - to moje utwory na ko­
niec wieku. Jak widzi pani, uło­
żyłem to sobie kilka lat wstecz.

* * *
Profesor Saulius Sondec­

kis wrócił niedawno z Polski,
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Teresa Żylis-Gara przybędzie do W ilna ■

Landwarowski skowronek

Wkrótce do Wilna zawita jedna z naj­
znakomitszych wokalistek naszego stu­
lecia -  Teresa Żylis-Gara. W miejscach 
jej młodości nakręcony zostanie film o 
niej. W-programie pobytu śpiewaczki są 
różne imprezy towarzyszące; nad który­
mi opiekę sprawuje Apolonia Skakow- 
ska -  prezes-dyrektor Centrum Kultu­
ry Polskiej na Litwie im. Stanisława Mo­
niuszki.

Urodziła się w Landwarowie. Ojciec 
Franciszek był pracownikiem miejscowej 
kolei, matka Jadwiga zajmowała się wycho­
wywaniem pięciorga dzieci, ż których naj­
młodszą, była Terenia.

Rodzinne śpiewanie, wokalny oidzraf w 
uroczystościach landwarowskiego kościo­
ła stwarzają atmosferę rozwijania się pasji 
do śpiewu.

W roku 1946 rodzina Żylisów wyjeżdża 
do Łodzi, gdzie Teresa podejmuje heroicz­

ną pracę: uczy się 
w gimnazjum i 
równocześnie w 
sokole muzycz­
nej, w klasie wo­
kalnej prof. Gra­
bowskiej. Celem 
jej życia staje się 
śpiew.

Z wrodzoną 
sobie determina­
cją pragnie dalej 
pogłębiać warsz­
tat. Podejmuje 
studia w Konser­
watorium Łódz­
kim na Wydziale 
Wokalnym u 
prof. Olgi Olgi- 
ny. Jednocześnie 
angażuje się-da 
chóru Polskiego 
Radia w Łodzi a 
później, już jako 
solistka, śpiewa 
w Filharmonii 
Krakowskiej pod 
dyr. Bogdana 
Wodiczki.

Z chwilą za­
kończenia stu­
diów Teresa Ży­
lis-Gara przyj­
muje pierwszy 
angaż. Jako so­

listka Opery w Krakowie debiutuje w p a ­
danie Butterfly” Pucciniego, „Halce” Mo­
niuszki, „Opowieściach Hoffmana” Offen­
bacha.

W roku 1960 następuje moment, który 
zadecyduje o dalszej jej karierze. Zostaje 
laureatką'Międzynarodowego Konkursu 
Wokalnego w Monachium. Po odniesionym 
tam sukcesie młoda śpiewaczka decyduje 
się na podpisanie kontraktu ze sceną ope-1 
rową w Oberhausen, skąd po dwóch sezo­
nach przenosi się do. bardziej renomowa­
nego teatru w Dortmundzie. Ten czterolet­
ni „niemiecki” okres w życiu scenicznym 
Teresy Żylis-Gara wypełniony był bez resz­
ty pracą, nad głosem, nauką języków ob­
cych. Przynosi to rezultaty. Zaangażowana 
w znakomitym teatrze operowym w Dus­
seldorfie, staje się ulubienicą niemieckiej 
publiczności, a przez recenzentów okrzyk­
nięta zostaje mianem primadonny.

Pa ryż, Londyn, Nowy Jo rk
Kolejny debiut: w Operze Paryskiej wy­

wołuje u krytyków muzycznych jedno­
znacznie brzmiący okrzyk: „Tak wspania­
łej Donny Elviry w „Don Giovannim” Mo­
zarta jeszcze niebyło”.

Echa tego wydarzenia muzycznego 
przynoszą lawinowo napływające oferty z 
teatrów, na których scenach mogą śpiewać 
tylko najwybitniejsi artyści. Teresa Żylis- 
Gara występuje w słynnych festiwalach 
operowych: Glyndeboume w Anglii oraz 
Salzburgu w Austrii.

Śpiewając w Covent Garden Violettę w 
„Traviacie” Verdiego, zdobywa serca oraz 
entuzjastyczne recenzje londyńskich melo­
manów. Pojawia się na krótko w Mexico 
City (złoty medal za główne role w „Cyga­
nerii” Pucciniego i „Cosi fan tutte” Mozar­
ta), dalej w San Francisco debiutując Don­
ną Elvirą, a później... następuje szczyt ma­
rzeń artysty śpiewaka. Zostaje solistką w 
Metropolitan Opera Hause w Nowym Jor­
ku, stając się pierwszą polską śpiewaczką, 
po 59-letniej przerwie, od chwili zejścia z 
tej prześwietnej sceny-wspaniałej Marce­
liny Sembrich-Kochańskiej.

Metropolitan, najznakomitsza świątynia 
. sztuki operowej świata, gościła przez szes­
naście sezonów Teresę Żylis-Gara śpiewa­
jącą tu tylko pierwszoplanowe role. Histo­
ria Opery złotymi zgłoskami zapisała wy­
darzenie muzyczne, o którym jeszcze przez 
długie lata będzie się mówiło i z entuzja­
zmem wspominało. Zjawiskowe przedsta­
wienie: „Otella” Verdiego w inscenizacji 
Franco Zeffirellego, pod batutą Karla Boh- 
ma. Desdemona w interpretacji Teresy Ży- 
lis-Gara doprowadziła do erupcji wulka­
nicznego entuzjazmu licznie zgromadzoną 
publiczność oraz treści recenzji prasowych, 
obficie opisujących to nadzwyczajne wy­
darzenie. Zinka Milanov, żywa legenda 
MET, zapytana -  „czy widzi'na tej scenie 
swoją następczynię?” bez chwili wahania 
oznajmiła: „naturalnie, największąjest dzi­
siaj Zylis-Gara”.

Pasm o sukcesów
Dalsza kariera naszej primadonny - to 

pasmo sukcesów na największych scenach 
świata: Cornegie Hall w Nowym Jorku, 
Teatro Colon w Buenos Aires, Teatr Ope­
rowy w Tokio, Teatry w Tel-Avivie i Jero­
zolimie, Teatro Liceo w Barcelonie, Teatr 
Bolszoj w Moskwie, Teatr Operowy w Pa­
ryżu, powtarzające się festiwale operowe

w Salzburgu, następnie w Orange i w Aix- 
on-Provence we Francji, Wiener Staatso- 
per, Covent Garden w Londynie, Teatr 
Wielki w Warszawie, Teatro La Fenice w 
Wenecji, La Scala w Mediolanie...

Śpiewa z największymi dyrygentami: 
Karl Bóhm, Herbert von Karąjan, James 
Levine, Colin Davis, Claudio Abbado, Car- 
los Kleiber, partnerują jej najznakomitsi 
śpiewacy: Pavarotti, Domingo, Vickers, 
Carreras, Corelli, Milnes.

Porównywana niegdyś do takich wiel­
kich sopranów jak: Elisabeth Schwarzkopf, 
Renata Tebaldi, Maria Callas, Zinka Mila- 
nov, stanowi obecnie postać jedyną w swo­
im rodzaju.

W zór doskonałości
Dzisiaj Teresę Żylis-Gara stawia się za 

wzór doskonałości. Łatwo można streścić 
pojawiające się recenzje.

„Dysponuje urzekającą barwą głosu. 
Jest on silny, jasny i nośny. Jej czarodziej­
skie piana, subtelne, finezyjne i magiczne 
pianissima odsyłają słuchacza w świat ma­
rzeń. Wzruszający, miękki i aksamitny -  
liryczny sopran -  czysty jest jak górski 
kryształ.

Jest wielką śpiewaczką, wspaniałą ak­
torką. Potrafi nadać kreowanej postaci sce­
niczną swobodę i naturalność, obdarzając 
tę sylwetkę całkowitą wiarygodnością”.

Śpiewa, wciąż cudownie śpiewa, ale 
równocześnie rozpala się w niej iskra roz­
żarzająca w jej świadomości nową pasją 
opartą znów na wielkim talencie. Zaprasza­
na przez organizatorów renomowanych 
międzynarodowych konkursów wokalnych 
do pracy w komisjach jury, spotyka się z 
utalentowaną wokalnie młodzieżą: „chce­
my się od Maestry uczyć -  prosimy o to”.

Pojawiły się angaże dla prof. Teresy 
Żylis-Gara do prowadzenia przez nią Mię­
dzynarodowych Kursów Mistrzowskich 
Techniki i Interpretacji Wokalnej. Odbywa- 

-  -ją się one w Europie i USA.
Na stałe zamieszkująca w Monaco or­

ganizuje również i tutaj własne zajęcia pe­
dagogiczne. Studenci przez nią nauczani 
otrzymują serdeczność, otwartość i praw­
dę o trudnej, artystycznej sztuce wokalnej.

Wyłaniają się wspomnienia z lat dzie- 
• cinnych. Urzeczywistnia je dzisiaj zetknię­

ciem z ziemią, o której tak często myśli, w 
marzeniach wielokrotnie tu powracając.

Stąpając po landwarowskich ścieżkach, 
wileńskich zaułkach — znów stanie się Te­
reską sprzed lat wielu.

Monako Marek Miczulski

Ryszardowi Świackiewiczowi nadano tytuł profesora ■ ' _ ■

0 konkursie w Mediolanie i najbliższych pianach
Wczoraj redakcję odwiedził 

Ryszard Świackiewicz - znany 
szeroko na Litwie i świecie akor­
deonista, założyciel i kierownik 
Wileńskiego Kwintetu Akorde­
onistów “Concertino”, prezy­
dent Zarządu Muzyki Akorde- , 
onowej Krajów Bałtyckich, or­
ganizator Wileńskich Międzyna­
rodowych Festiwali Muzyki 
Akordeonowej. Niedawno panu 
Ryszardowi nadano tytuł profeso­
ra Litewskiej Akademii Muzycz- 
nej- Jest drugim profesorem klasy 
akordeonu w krajach bałtyckich. 
Tak się złożyło, że tylko Litwa ma 

• akordeonistów - profesorów. Poza 
Swiackiewiczem (49 lat!) tytuł ten 

X nosi prorektor LAM Eduardas 
3j[j Gabnys. Mieliśmy więc okazję po­

gratulowania panu Ryszardowi 
nowego stanowiska, które jest 
Uznaniem zasług na niwie arty­
stycznej! pedagogicznej oraz prze­

prowadzenia krótkiej rozmowy 
przed jego wyjazdem do Włoch.

- Pana przygoda z akorde­
onem?

- Liczy już 40 lat, zacząłem 
grać w wieku dziewięciu lat.

- Jak się zostaje profesorem?
- Trzeba dużo pracować. Ak­

tywnie koncertować: w kraju i za 
granicą, mieć dobre recenzje kry­
tyki muzycznej, napisać prace me­
todyczne (w sumie - pięć), wydać 
je u nas i za granicą, przygotować 
laureatów konkursów międzynaro­
dowych grających w zespołach ka­
meralnych: najmniej pięciu (pan 
Ryszard wyszkolił 19 laureatów!), 
mieć nagrania w radiu i telewizji, 
wydane płyty (w dorobku - cztery 
płyty i dwa CD, trzy audiokasety z 
muzyką klasyczną, jazzową, z 
utworami litewskich kompozyto­
rów etc.).

—=-Kiedy ostatnio występował

Pański zespół w .Wilnie?
- Graliśmy wiosną, ale mijają­

ce półrocze to głównie wojaże za­
graniczne. Niedawno “Concertino” 
wróciło z Klingenthalu (Niemcy), 
gdzie odbyło się już po raz 36 naj­
słynniejsze w Europie spotkanie 
akordeonistów. 18 czerwca znów 
udajemy się do Niemiec.

- Wyjeżdża pan do Wioch.
- Do Mediolanu. Jadę w cha­

rakterze jurora konkursu między­
narodowego, ria którym syn mój 
będzie grać. W tym roku zrobił 
magisterkę w Litewskiej Akademii 
Muzycznej (od red. dodamy, że 
Rajmund Świackiewicz zdobył tizy 
nagrody na konkursach republikań­
skich, trzecie miejsce jako solista - 
akordeonista we Włoszech i tam­
że pierwsze miejsce w zespołach 
kameralnych).

- Zadowolony jest Pan, że w 
rodzinie Świackiewiczów jest

kolejny utalentowa­
ny akordeonista?

- Tak. Sądzę, że 
nie popełniłem błędu 
kierując syna na dro­
gę muzyki. Był/do­
brym studentem, jest 
dobrym akordeoni­
stą. Teraz wyjeżdża 
na dwa lata do Ho­
landii na aspiranturę 
do znanego profeso­
ra Friedricha Lipsa. 
Dla odmiany drugi 
mój syn Waldemar 
jest rolnikiem. Ukoń­
czył Wyższą Szkołę 
Rolniczą w Woj da­
tach. Teraz1 na dwa 
lata jedzie do'Akade­
mii Rolniczej w Pol­
sce.

Rozmawiała
Halina Jotkiałlo
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Szok z powodu pomyłki komisji

Bez przeprosin
Protokół, który przystała komisja egzami­

nacyjna przy Ministerstwie Oświaty i Nauki 
z egzaminu państwowego z matematyki, wy­
wołał szok wśród m aturzystów wileńskiej 
Szkoły Średniej im. Sz. Konarskiego. Najlep­
szy matematyk szkoły,'zwycięzca republikań­
skich olimpiad matematycznych, zgodnie z 
protokołem ocen preliminarnych otrzymał 5, 
inna uczennica, jedna z najmocniejszych ma­
tematyków w ogóle nie zdała państwowego. 
Stopnie innych uczniów również wyglądały 
co najmniej dziwnie. Administracja szkoły 
czekała, jak wskazuje instrukcja, na okres, 
kiedy można, będzie składać apelację .

Pierwsi nie wytrzymali rodzice. Zainterwenio-

Fizyka, astronomia i twórczość _ _ _ _ _

wali do Ministerstwa, włączyły się też wydział 
oświaty, szkoła. Okazuje się, że poplątane były 
kody prac i szkoły. W powtórnym, protokole ko­
misji egzaminacyjnej nadeszły prawdziwe oceny. 
Zamiast 5 maturzysta otrzymał 10, zamiast, “nie 
zdała” maturzystka otrzymała 9. Cała trzynastka 
składających egzamin państwowy miała w rzeczy­
wistości całkiem inne stopnie niż w pierwszym pro­
tokole, który wywołał tyle przykrych emocji dla 
uczniów, ich rodziów i nauczycieli. Komisja jesz­
cze nie przeprosiła ani szkoły ani maturzystów za 
swoją pomyłką. Dyrektor szkoły Teresa Michajło- 
wicz powiedżiała, że to wydarzenie jeszcze raz 
wskazuje, że system składania państwowych egza­
minów jest daleki od doskonałego. K.A.

Zaszczytne wyróżnienie 
prac konkursowych

Uczniowie polskiej szko­
ły w Solecznikach im. Jana 
Śniadeckiego byli uczestni­
kami Konkursu M łodocia­
nych Naukowców, który od­
był się w W ilnie, w Repu­
b likańskim  Pałacu  Tw ór­
czości Technicznej Uczniów. 
Członkowie kółka astrono­
micznego, jako jedyni wśród 
polskich szkół na Litwie, z 
kierowniczką R eginą Mar­
kiewicz na czele, przygoto­
wali ciekawe prace i zdoby­
li nie lada sukces w skali 
kraju. Nagrodą za przedsta­
wione dzieła oprócz dyplo­
mu II stopnia, będzie wyjazd 
młodzieży do W ęgier na ob­
serwacje pełnego zaćmienia 
słońca w sierpniu.

Uczennice 11 klas Elwira 
Moroz i Oksana Katkowska 
zdobyły dyplom II stopnia za 
pracą “Motywy astronomiczne 
w palmach wileńskich”. Była

to niezwykle interesująca pra­
ca badawcza, podczas której 
dziewczęta jeździły na słynny 
na Litwie bazar Kaziuka, celem 
obserwacji jak największej ilo­
ści palm, rozmawiały z pal- 
miarkami wileńskimi, robiły 
zdjęcia i dokonywały charakte­
rystyki porównawczej. Potra­
fiły  odszukać m odele palm 
przedwojennych, analizowały 
wszelkie motywy tych wyro­
bów, odnajdując moc ukrytych 
sym boli astronom icznych - 
słońca, gwiazd, pór roku, spi-. 
rali kosmicznych itd. Udało się 
nawet dostrzec analogiczne 
elementy w przedwojennym  
stroju wojskowym (gwiazdy) i 
dzisiejszych palmach wielka­
nocnych. Konkluzją pracy ba­
dawczej było wykrycie całko­
witej jedności części składo­
wych Wszechświata oraz ich 
wzajemnego przenikania się.

Drugie d zie ło , przedsta-

Grono młodocianych naukowców ze szkoły średniej w Solecznikach 
2 kierowniczką kółka astronomicznego, na­

uczycielką Reginą Markiewicz

wionę na konkurs, przez; Bar­
barę Jurgo, Dianę Paszkaniec 
i Renatę Szyłobryt pod nazwą 
“Zasługi Jana Śniadeckiego  
dla nauki Litwy” zostało wy­
brane ze w zg lęd u  na im ię  
uczonego, które nosi polska 
szkoła w Soleczn ikach . Ta 
praca była oceniona jako jed­
na z najlepszych. Być może 
powodem tego było doświad­
czen ie  uczennic 11 klasy, 
które już pięć lat temu, gdy 
były w klasie 6, po raz pierw­
szy próbowały swoich sił na 
podobnym konkursie i zajęły 
II miejsce. Uczestniczki kon­
kursu zachęcają rodaków z 
polskich szkół do czynnego  
udziału w przyszłości wszyst­
kich amatorów fizyki i astro­
nomii w takich konkursach, 
nie unikania środowiska li­
tew skiego, bowiem  polskie  
prace można przetłumaczyć i 
k roczyć drogą in tegracji 
wszystkich młodocianych na­
ukowców Litwy.

Kierowniczka kółka astro­
nomicznego Regina Markie­
wicz, która wielce przyczyniła 
się do osiągnięcia sukcesu pod­
czas występów konkursowych 
oraz zdobywczynie nagród pra­
gną podziękować merowi rejo­
nu so lecznickiego Józefowi 
Rybakowi', jak też kierowniko­
wi wydziału oświaty Antonie­
mu Jankowskiemu za finanso­
we wsparcie. Dzięki takiej po­
mocy grono młodocianych na­
ukowców będzie mogło wziąć 
udział w republikańskiej ekspe­
dycji do Węgier, gdzie w astro­
nomicznym centrum ucznio­
wie obejrzą w dużym przybli­
żeniu zjawisko pełnego za­
ćmienia Słońca, poszerzą swo­
je “horyzonty” wiedzy.

Teresa Ratkiewicz- 
Suchocka 

Fot. Regina Markiewicz

Wieści z „Macieizy szkolnej”
4 — 7 maja -  w przedszkolach nr l l5  i 4 m.-Wilna, w  przedszkoli 

lach rejonu wileńskiego* trockiego, solecznickiego odbyty się zaję-1 
cia praktyczne, które prowadzili metodycy z Białegostoku dr Elżbieta 
Jaszczyszyn oraz mgr Wiesława Jabłonowska.

9 -1 3  maja z przedstawieniem „Komisarz na tropie” w szkołach 
i przedszkolach polskich Wilna,rej. wileńskiego, solecznickiego i troc­
kiego wystąpił Teatr Lalek ,Zaczarowany Świat z Torunia, prowadzę-1 
ny przez reżysera;Emilię Betlejewską. Wielce pouczające i czasowe 1 
przedstawienie cieszyło się wielkim zainteresowaniem wśród dzieci J  

12 maja -  w siedzibie „Macierzy Szkolnej” odbyło się spotkanie z 
prezesem Fundacji „Samostanowienie” panem Adamem Chajewsldm. 
Omówiono możliwości sprowadzenia do szkół polskich na Litwie lek­
tur oraz map geograficznych.

12 maja -  w siedzibie ,Macierzy Szkolnej” odbyło się spotkanie z 
Philippe Joachime z Europejskiego Centrum Współpracy Pozarządowej z  
Biura w Brukseli, które dotyczyło współpracy organizacji pozarządowych, 
działalności oświaty mniejszości narodowych na Litwie. Poczyniono pre- 
militame ustalenia, dotyczące przeprowadzenia na jesieni br. konferencji 
międzynarodowej poświęconej oświacie wspólnot narodowych.

13-14-15 maja -  w siedzibie „Macierzy Szkolnej” odbyły się ko­
lejne zajęcia kursu teatralnego dla nauczycieli ze szkół i przedszkoli 
polskich.na Litwie.

15 — 25 maja w.szkołach polskich na Litwie przeprowadzono ba­
dania dotyczące potrzeb i zaopatrzenia szkół w podręczniki. Badania 
pozwolą ustalić realne potrzeby tłumaczenia naszych pozycji, które 
już się ukazały w języku litewskim. Po szczegółowym opracowaniu 
wyniki badań zostaną złożone do odpowiednich instancji oraz poczy­
nione starania w kierunku poprawy zaistniałej sytuacji.

20 maja -  odbył się finał VIII Światowego Festiwalu Poezji M. 
Konopnickiej na Litwie! Wyróżnienia otrzymali recytatorzy w kate­
gorii do lat 15 oraz powyżej lat 15. Młodsi otrzymali nagrody książ­
kowe, zaś starsi wyjadą na obóz młodzieżowy do Bydgoszczy. Te na­
grody ufundowało Stowarzyszenie Nauczycieli „Macierz Szkolna”. Zaś 
laureaci tego finahi, po 2 Osoby *w każdej kategorii wiekowej, dzięki 
wsparciu finansowemu Konsulatu Generalnego RP w Wilnie będą re­
prezentowali Litwę na VIII Światowym Festiwalu Poezji Marii Ko­
nopnickiej w Przedborzu Górach Mokrych w połowie sierpnia br..

25 maja -  w Senacie RP odbyła się konferencja międzynarodowa 
„Polska Kultura Emigracyjna i Dziedzictwo Narodowe za Granicą”, w 
której obradach wziął udział Prezes Stowarzyszenia Nauczycieli „Ma­
cierz Szkolna” Józef Kwiatkowski

W maju br. dobiegła końca rekrutacja na tegoroczne kolonie po­
lonijne „LATO’99”. Do siedziby Stowarzyszenia Nauczycieli „Ma­
cierz Szkolna” zostały złożone przez wydziały oświaty w rejonach 
wileńskim i solecznickim, szkoły m. Wilna oraz terenowe oddziały 
ZPL karty zgłoszeń. Po skompletowaniu grup z podziałem na miej­
scowości karty zostały przekazane do Stowarzyszenia „Wspólnota 
Polska” w Warszawie. Tradycyjnie z  tej atrakcyjnej formy wypo­
czynku w roku bieżącym będą mogli skorzystać uczniowie szkół pol­
skich na Litwie oraz uczący się jęz. polskiego w szkółkach sobotnio- 
niedzielnych. W sumie z wypoczynku letniego w Macierzy skorzysta 
494 dzieci i 26 opiekunów. Tegoroczne kolonie będą się odbywały w 
terminie 5 — 25 lipca w: Puszczykowie, Dubience, Fromborku, El­
blągu, Gorzowie Wlkp., Białogardzie, Bochni i Kijaszkowie.

Imprezy w czerwcu
Prosimy o przyśpieszenie przekazywania prac konkursowych 

pt. “Grunwald i jego epoka” do siedziby “Macierzy Szkolnej”. 
Przypominamy, że konkurs dobiega końca 30 czerwca 1999 roku.

11 -12  -13  czerwca - odbędą się końcowe w tym roku szkolnym 
zajęcia kursu teatralnego dla nauczycieli i wychowawców przedszko­
li, które poprowadzi pan Mariusz Orzełek.

17-19 czerwca - w ramach nagrody w III Festiwalu Teatrów Szkol­
nych na występy do Siemiatycz uda się laureat tego festiwalu, zespół 
ze szkoły średniej w Rudominie “Biedronka” z przedstawieniem “La­
tający kufer*’ - kierownik Julita Aleksandrowicz.

22 czerwca - odbędzie się uroczyste podsumowanie konkursu “Naj­
lepsza szkoła - najlepszy nauczyciel” wśród szkół polskich na Litwie.

2 1 -2 5  czerwca odbędą się warsztaty metodyczne dla nauczycieli 
matematyki i języka polskiego pt. “Jak lepiej i skuteczniej nauczać 
tych przedmiotów?”, zaś dla nauczycieli ldas początkowych i przed­
szkoli - odbędą się zajęcia pt “Terapia zaburzeń mowy, czytania i pisa­
nia” - które będą stanowiły I etap nauczania z zakresu logopedii.

Zajęcia poprowadzą metodycy z Centrum Edukacji Nauczycieli w 
Gdańsku przy bezpośrednim wsparciu finansowym Rady Miasta Gdańska 

27 - 30 czerwca - odbędzie się prezentacja zestawów do naucza­
nia w szkołach języka rosyjskiego pt. “Russkij jazyk po nowomu” oraz 
języka niemieckiego pt. “SOWIESO-1-2”. Z metodyką pracy zapo­
znają zainteresowanych specjaliści Wydawnictwa REA z  Warszawy. 

U W A G A !
Są jeszcze wolne miejsca na kursach doskonalenia dla nauczy­

cieli w Lublinie 'język polski; w Łodzi - fizyka, chemia, biologia; w 
Bydgoszczy - język polski i historia

Zainteresowanych zapraszamy do aktywnego zgłaszania się na 
tel.:60-01-84, 60-01-43. %

Propozycja udziału w imprezach Szkoły Letniej w Krakowie; i;
- kurs. dla dorosłych - 5 -17 lipca
- kurs dla studentów - 5 - 1 7  lipca
- kurs dla młodzieży - 1 -1 4  sierpnia
- obóz hisforyczno-krąjoznawczy - 1 - 14 sierpnia.
Zgłoszenia do siedziby “Macierzy Szkolnej” na telefon 60-01-84,

60-01-43 do 8 czerwca br.
Możliwość doskonalenia się dla młodzieży w Polsce w zawodach: 
-kwiaciarstwo, fryzjerstwor sekretarzy-referentów (obsługa biura, 

komputera, prowadzenie biurowości), mała poligrafia.
Oczekujemy na zgłoszenia na telefon 60-01-84, 60-01-43.
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Bal m aturalny stw arza zarówno młodzieży, jak  i rodzicom wiele trosk-

Najważniejsze - świąteczny nastrój
“Rewia mody” - często mówi 

się o balach maturalnych, gdy 
uczniowie żegnają się ze szkolą. 
Bal ten stwarza zarówno mło­
dzieży, jak i rodzicom wiele 
trosk. Jak się ubrać, jak wyglą­
dać, jaki makijaż jest modny, 
czym się wyróżnić a jednocze­
śnie, by się nie ośmieszyć. Kie­
dyś ubranie na bal maturalny 
często przywożono z Polski, póź­
niej nadszedł czas na odwiedza­
nie targowiska Gariunai, teraz 
dziewczęta częstokroć oszczę­
dzają, by można było kupić kre­
ację w firmowym sklepie, czy 
uszyć wymarzoną u krawcowej.

Wiadomo, że ostatni bal 
uczniowski jest ogromnym wydat­
kiem - bo i fryzurą trzeba zrobić 
modną, makijaż, być mpże pierw­
szy raz w życiu, nie mówiąc już o 
kreacji. W wyborze kreacji wie­
czorowej nie należy jednak 
przesadzać.

Dobierzcie sobie coś Jasnego
Ostatnio dziewczęta bardzo po­

lubiły czerń. Wiadomo, że jest to 
kolor elegancji, zawsze modny ina 
dodatek wyszczupla. W sukience 
czarnej czy purpurowej ładnie wy­
gląda dojrzała dama, a osiemnasto- 
latka powinna wybrać na tą okazją 
kolory jaśniejsze. W tym sezonie 
bardzo modne są; róż, pastele, ko­
lory wyblakłe, popularny j est połysk 
srebra oraz tkaniny przezroczyste. 
Trgadyjnody ttgoroca tgjfet& k --  
tujądługości - wszystkie są modne. 
Mini, midi czy maxi jest jednako­
wo modne, byle było dopasowane 
stylowo do sylwetki.
' Co śmielsze dziewczyny mogą 
sobie wybrać sukienki naramiącz- 

—kach. Do tańca pasują suknie w 
kształcie litery A. Kreacje wąskie 
wyglądają bardzo ładnie i sexy, 
jednak do tańca niezbyt Się nada­
ją. Nawet wówczas, kiedy nad ra-

rancyjna.
Raczej nie 

ma problemu z 
doborem mate­
riału' czy samej 
kreacji - w skle­
pach półki sią  
uginają od towa­
ru, a ekspedient­
ki zawsze mile 
doradzą, co jest 
modne oraz co 
komu dotwarzy 
i do oczu.

M aldlaż 
pasujący 
do stroju
“ N a jw a ż ­

niejsze, by. w IŁ m im i"?.—-— , — —------BS
"maWiiaż,! zacho- Dzisiejsza moda me dyktuje, jaka powinna być 

marcij “  długość sukienki. Natomiast koronki i  tkaniriy prze- 
wać umiar thar- z “ sfe są teyfeem mody 
momę - twier- -
dzi Gabija Cibie-
ne, wisażyStka kosmetycznego 
Centrum Piękności i Terapii. Te 
dziewczęta, które malują się na ćo 
dzieńi jużnauczyły się sztuki ma­
kijażu, mogą sobie same go zro­
bić w domowych warunkach. W 
salonach kosmetycznych będzie 
on wykonany fachowo, jednak 
ceny na wieczorowy makijaż wa-

Robiąc makijaż, nie zapomnij 
o dekolcie... ... i  perfumach

hająsię od 25 do 65 litów.
Należy pamiętać, że osiemna- 

stoletnią dziewczynę upiększa 
młodość, dlatego z niczym nie 
trzeba przesadzać. Szminka ma 
być dopasowana do koloru kreacji 
i j ednocześnie nie może być zbyt 
jaskrawa i ciemna.

Są dwa rodzaje makijażu - 
wyróżnienie oczu albó ust. Oczy 
wyróżniamy za pomocą kontu- 
rówki. Jeśli chcemy wyróżnić 
usta, pamiętajmy ó doskonale za­
rysowanej linii brwi i konturówce 
do ust; Na zakończenie malowa­
nia usta możemy posmarować 
błyszczkiem - będą wyglądały peł­
niejsze.

W* tym roku nie ma określo­
nych tendencji mody na makijaż. 
“Moda zmienia się każde pół go­
dziny” - twierdzi Cibiene. Dlate- 

r' go malować należy tak, by paso- 
|  wało douspoSobienia, stylu, ubra­

nia i uczesania.

Długie -  zebrane, 
krótkie -  fantazyjne

Dziewczyna o długich i pó- 
łdługich włosach może ująć je w 
kok. Włosom krótkim propono-

Zniewalająco będziecie wyglądały w kreacjach z lureksu ̂

wane jest dobre strzyżenie. Na­
prawdę nikogo nie oczarujecie, 
jeśli wasze włosy będą poskleja­
ne od lakieru.

Pantofle również należy do­
bierać do kreacji. Szukając odpo­
wiednie obuwie należy zwracać 
uwagęnie tylko na wygląd, ale też 
wygodę.

Chłopak też ma 
wyglądać szalowo

Chłopcy, najczęściej noszący 
dżinsy i wyciągnięte swetry, na bal 
maturalny powinni przybyć wy­
strojeni. Niekoniecznie ma to być
frak czy smoking, albo zacieśnia­
jący szyję krawat, który po upły­
wie pół godziny większość wpy­
cha do kieszeni spodni. Stylowo 
będą wyglądali nawet wtedy, gdy
pod szyją zawiążą chusteczkę. A
jeśli do tego włożą kamizelkę, 
będą reprezentować najmodniej­
szy w tym sezonie sty l włoskiego 
romantyka.

Uwaga dla obu płci
Nie zapomnijcie chociażby o 

kropelce perfum. Dobre perfumy 
są drogie, jednak ną taką okazję

Do upiętych włosów można 
wpiąć fantazyjne spinki 
na pewno możecie “pożyczyć” u 
rodziców. Jest jeszcze jedno wyj­
ście - idąc na bal, po drodze moż­
na zajrzeć do sklepu z perfumami 
i pstryknąć sobie parę kropli na 
szyję i nadgarstki. W celach rekla­
my s k l e p y  pozwalają to zrobić za
darmo. . § .

Redakcja “Kuriera Wileńskie­
go” życzy wszystkim maturzy­
stom udanego i stylowego balu 
maturalnego. Od 19 czerwca roz­
pocznie się maraton balowy.

Agnieszka Skinder 
Fot. archiwum

Egzamin maturalny z litewskiego - doskonale

"Dziś na kolegium Minister­
stwa Oświaty'i Nauki Litwy bę­
dzie omawiana sprawa przyznania 
Wileńskiej Szkole Średniej im. A. 
Mickiewicza statusu gimnazjum. 
■Dyrektor Czesław Dawidowicz 
jest dobrej myśli, że zapadnie de- 
eyzja jiomyślna, gdyż niezbędne.

Do gimnazjum - już teraz
.„i,.,.;. nmramie i c

warunki szkoła spełnia. Jednocze­
śnie przypominamy, źe termin 
składania dokumentów uczniów 
klas 8 i 9 szkół polskich Wilna i 
Wileńszczyzny do klas gimna­
zjalnych “m ickiewiczówki” 
kończy się z dniem 11 czerwca 
hr.

Najlepsi uczniowie są przyjmo­
wani bez egzaminów. Dla pozosta­
łych pierwszy egzamin odbędzie 
sią 14 czerwca. Ci, którzy ukończy­
li klasą 9, mają szansą dostania sią 
do drugiej klasy gimnazjalnej. 
Szkoła imienia wielkiego wieszcza 
polskiego czeka na każdego, kto

traktuje naukąpoważnie i chciałby 
zgłębić/wiadomości, by później 
łatwiej'sią dostać na studia. Jest tu 
obecnie wzmocnione nauczanie z 
nauk ścisłych, w roku następnym 
w ramach eksperymentu będzie tez 
wzmocnione nauczanie humani­
styczne.

Wczoraj też w tej szkole po­
dano do wiadomości wyniki eg­
zaminu z języka litewskiego. Są 
pomyślne. Spośród 46 maturzy­
stów, składających egzaminy w 
poziomach A i B, 26 z ło iło  na 
10 i 9. Jest tylko jedna 6. Niższej 
oceny nie zanotowano. K.A.
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Armia Polska na Wschodzie 
stanowiła w tym okresie najwięk­
szą polską formację wojskową i 
podlegała w mniejszej mierze 
ograniczeniom, jakie odczuwały 
np. polskie środowiska w Anglii. 
(Gdy w 1943 r. wycofano w Lon­
dynie „Wiadomościom” na pe­
wien okres przydział papieru, 
wówczas jedynym głosem pol­
skich dążeń pozostał „Orzeł Bia­
ły”). O ile w Anglii, w kołach rzą­
dowych i wśród uchodźców, mo­
gło panować uczucie niemocy, to 
tu stan psychiczny był zupełnie 
inny: po pierwsze, wielkim zwy­
cięstwem było samo przeżycie i 
opuszczenie Rosji, po drugie, ist­
niała nadzieja, że dzięki czynowi 
zbrojnemu Polska odzyska nie­
podległość; Wiadomość o prze­
niesieniu jednostek bojowych Ar­
mii na otwierający się front wło­
ski, zwiększyła nadzieje urzeczy­
wistnienia tych oczekiwań.

Była zima 1943-1944. Na 
Środkowym Wschodzie pozosta­
ły tylko niektóre jednostki. We 
Włoszech wylądowało ponad 50 
tys. żołnierzy.

Włochy kojarzyły się od razu 
z legendą Legionów. Słowa ”Z 
ziemi włoskiej do Polski” same 
przez się niosły nadzieję i wywo­
ływały refleksję nad dziwnym bie­
giem powtarzającej się historii. 
Jednak także i tym razem słowa 
„Mazurka” Dąbrowskiego nie 
spełnią się.

Jeszcze przed wylądowaniem 
na użytek Armii wydrukowano

słownik języka włoskiego („Skró­
cony podręcznik języka włoskie­
go. Gramatyka, rozmówki, słow­
niczek”, Tel-Aviv 1943, BOB). 
(We wstępie pt. „Kilka uwag o 
Włoszech” przypomina się o le­
gionowym haśle „wszyscy ludzie 
wolni są braćmi”). Po pierwszym 
okresie działań wojennych na 
froncie wzdłuż rzeki Sangro, na 
wiosnę 1944 roku, powierzono 
Drugiemu Korpusowi zdobycie 
Monte Cassino. Od samego po­
czątku dla dowódcy i żołnierzy 
było oczywiste, że krwawy czyn, 
który ich czeka, będzie miał war­
tość symboliczną i może zapew­
nić rozgłos sprawie polskiej. 
Obecna też była świadomość trą- - 
giczności tradycji. Mit Legionów 
ma i tym razem swój dramatycz­
ny epilog.

Po wyjeździe Korpusu do An­
glii, na przełomie 1946 i 1947 
roku, przez długie lata największą 
liczbę Polaków we Włoszech sta­
nowili polegli. Pod jednym z po­
mników na wzgórzach Monte Cas­
sino widnieje napis:

Za naszą i waszą wolność 
my, żołnierze Drugiego 

Korpusu 
Bogu oddaliśmy duszą 

ziemi włoskiej ciała
■—aserce Polsce,_

O gorzkim przeznaczeniu bo­
haterstwa i śmierci, zredukowa­
nych do powierzchownych atrak­
cji dla dalszych pokoleń pisał iro­
nizując Jan Lechoń w swoim wier­
szu pt. „Cassino”.

Turyści przyjechali zwiedzić 
Samo-Sierra, 

Pytają, czy nie można kupić 
polskich kości,

1 szybko obejrzawszy, chcą 
nowej wzniosłości 

I nowego oglądać bohatera.

Jeszcze widzą, jak  czako 
płynie z prądem rzeki 

I słyszą okrzyk „ Horror " 
stłumiony przez fale;

Wejście procesyjne orszaku liturgicznego

Więc stanąwszy na brzegu 
wołają1: „ Wspaniale!” 

„Jakże zginął wspaniale! 
Pokój mu na wieki!”

I  teraz do Włoch jadą. 
Zakupili kwiaty;

Chcą na groby j e  rzucić 
. patetyczną dłonią, 

Lecz nocą pękły groby i 
Polacy z  bronią 

Ruszyli, aby zadać za swą 
krew zapłaty. 

Józef Mularczyk przybył do

Wieniec przywieziony z Florydy (USA) składa delegacja Związku Sybiraków na Florydzie, w je j gronie 
(pierwszy z prawej) -  byty ułan 12 Pułku Ułanów Podolskich Józef Mularczyk; obok -  żona pana Józefa, 
Genowefa Mularczykowa, w głębi (pierwsza z lewej) -  Antonina Hubska (urodzona na Kowieńszczyżnie)'

Spotkania, składanie wpisów upamiętniających dzień 18 maja 1999 r.

Monte Cassino z Florydy (przez 
Warszawę) razem z żoną na wła­
sny koszt. Wziął udział w uroczy­
stościach, jak zaznacza, za pozwo­
leniem Jacka Taylora, ministra do 
spraw kombatantów i osób repre­
sjonowanych. Był jedną z najważ­
niejszych tu postaci, o której ja­
kimś „dziwnym zbiegiem okolicz­
ności” na obecnych uroczysto­
ściach w Monte Cassino czynniki 
oficjalne raczyły sobie zapomnieć. 
Nie tylko zresztą w dniu 18 maja 
br. -  w miejscu, w którym będąc 
młodym chłopcem walczył. W 
1993 r. Józef Mularczyk z inicja­
tywy znanego historyka wojsko­
wego dr-a Z.P. Wesołowskiego 
(Davie, USA) został przedstawio­
ny do odznaczenia go Kawaler­
skim Krzyżem Virtuti Militari. 
Wiele lat od tamtego czasu upły­
nęło, ale Virtuti Militari pan Mu­
larczyk do tej pory nie dostał. Nikt 
też z dziennikarzy (prasa, telewi­
zja) oświetlających obecnie w

Anno Domini 1999 obchody rocz­
nicowe Bitwy pod Monte Cassi­
no nie okazał nawet najmniejsze­
go zainteresowania byłym ułanem 
12 Pułku Ułanów Podolskich, Jó­
zefem Mularczykiem. (Dziennika­
rzowi radiowemu, panu Moskwie 
podszepnął o jego istnieniu gene­
rał Wojska Polskiego Stefan Wło- 
dyka: pan generał jechał autoka­
rem razem z panem Mularczykiem 

' Tjegcżoną-z Warszawy do Monte 
Cassino, zdążyli więc już na do­
bre z sobą się zapoznać).

Przykra „heca” z panem Mu­
larczykiem, którego na obecnych 
uroczystościach odpowiednio 
uhonorować z pewnością można 
było, budzi tym większe zdumie­
nie, że nie pojawił się tu niczym 
widmo z „Dziadów”. Był na Mon­
te Cassino już wcześniej -  na ob­
chodach 50 rocznicy Bitwy. Po­
nadto -  jego podobizna i nazwi­
sko zostały umieszczone w książ­
ce pt. „Ułani podolscy. Dzieje 
Pułku Ułanów Podolskich 1809- 
1947”, wyd. Wrocław -  Warsza­
wa -  Kraków, Zakład Narodowy 
im. Ossolińskich, Wydawnictwo 
1991. W tej książce na zdjęciu pod 
nr 103 widzimy patrol I szwadro­
nu w ruinach klasztoru, chłopców 
„z tamtych lat”, dokładniej -  18 
maja 1944 r., którzy jako pierwsi 
zatkali proporczyk pułkowy na 
gruzach zdobytego klasztoru na 
Monte Cassino. Są to: wachmistrz 
Antoni Wróblewski, dowódca, 
podporucznik Kazimierz Gurbiel, 
kapral Mikołaj Orłów, ułan Józef 
Mularczyk i ułan Michał Kowal­
ski. (Nazwiska innych żołnierzy, 
którzy brali udział w patrolu: plu­
tonowy Marcin Zapotoczny, ka­
pral Wacław Możdżonek, kapral 
Jerzy Prygodzicz, kapral Wacław 
Więckowski, starszy ułan podcho­
rąży Zdzisław Pietruski, st. uł. 
Wilhelm Wadas, ułani Kazimierz 
Galina, Andrzej Sadowski).

(cdn.)
Alwida Antonina Bajor 

Monte Cassino-Wiiszawa-WOno
Fot. autorka i Lechomir 

Domaszewicz
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P o ls k a
Zapowiedź

Lider „Samoobrony” An­
drzej Lepper zapowiedział w śro­
dę, że rolnicy będą składać donie­
sienia do prokuratury o po pełnie- - 
niu przestępstwa przez policjan­
tów likwidujących rolnicze bloka­
dy pod koniec maja.

Według Leppera, wnioski te 
będą składać rolnicy, którzy pod­
czas likwidowania blokad odnieśli 
obrażenia ciała. Wnioskimająbyć 
kierowane przeciw policjantom 
usuwającym blokady orazich prze­
łożonym.

„Ś w iato w a Petycja”
W przeddzień 10. rocznicy 

masakry na placu Tiananmen w 
Pekinie polskie stowarzyszenie 
Amnesty International przypo­
mniało o trwającej kampanii zbie­
rania podpisów pod „Światową 
Petycją” przeciw łamaniu praw 
człowieka w Chinach.

Członkowie stowarzyszenia 
poinformowali w środę podczas 
konferencji prasowej w Warsza­
wie, że „Światowa Petycja” wzy­
wa chiński iząd do zmiany oficjal­
nego stanowiska w sprawie wy­
darzeń sprzed 10 lat i uwolnienia 
wszystkich osób więzionych za 
poglądy polityczne.

Spotkanie
Prezydenci Polski i Ukrainy, 

Aleksander Kwaśniewski i Le­
onid Kuczma, spotkają się 24 
czerwca w Kielcach z samorzą­
dowcami obu państw - poinformo­
wał w środę zarząd województwa 
świętokrzyskiego.

„Aleksander Kwaśniewski i 
Leonid Kuczma wezmą udział w 
200-osobowym polsko-ukraińskim 

•;%um, poświęconym prezentacji 
doświadczeń RP w procesie inte­
gracji zUnią Europejską” -powie­
dział wicemarszałek świętokrzyski 
Włodzimierz Wójcik.

Piosenka
9 polskich piosenkarzy na­

grało specjalnie z okazji wizyty 
Ojca Świętego piosenkę pt.wO- 
siem błogosławieństw”, do której 
muzykę napisał Jan Pospieszal­
ski. Tekst piosenki to ewangelicz­
ne „Kazanie na górze”.

Premierowe wykonanie utwo-1 
ru odbyło się na środowej konfel 
rencji prasowej w Warszawie, któ-l 
rątransmitowało Radio Plus. Pioł 
senkę pt.”Osiem błogosła 
wieństw” śpiewają: Anna Marial 
Jopek, Natalia Kukulska, Kasial 
Stankiewicz, Robert Amirian, Josz- 
ko Broda, Grzegorz Markowski 
Czesław Niemen, Ryszard Ryn-I 
kowski i Mietek Szczęśniak.

Kongres |
66. Międzynarodowy Kon 

gres PEN - organizacji zrzeszał 
jącej pisarzy i edytorów - odbędzie 
się w dniach 15-20 czerwca w sa­
lach Uniwersytetu Warszawskie­
go. Polska po raz drugi, po 1930 
roku, będzie gospodarzem świał 
towego kongresu PEN.

Motywem przewodnim sesjiH 
terackich Kongresu będzie „Pożel 
gnanie XX wieku” - dyskusja nad 
takimi problemami, j ak doświadczej 
nie historyczne „wieku ideologii”! 
kryzys wspólnoty i samotność 
jednostki.

Indie oskarżyły w środę rano 
Pakistan o naruszenie linii prze­
rwania ognia w Kaszmirze, gdzie 
od ponad tygodnia armia indyjska 
prowadzi operacje lotnicze prze­
ciwko islamskim separatystom.

Indyjski minister spraw we­
wnętrznych L.K.Advani zarzucił w 
środę wojskom pakistańskim „na­
ruszenie granic/’ oraz stwierdził, 

incydent „można określić mia­
nem agresji”.

Advani wypowiadał się na 
konferencji prasowej w Goa. 

Powyższe stwierdzenia padły 
.odpowiedzi na pytanie jednego 
dziennikarzy. Minister nie ujaw- 

żadnych szczegółów na temat 
incydentu.

W Delhi podano natomiast, że 
indyjskie siły lotnicze w środę 
kontynuowały operacje przeciwko 
ukrywającym się wysoko w górach 
Kaszmiru kaszmirskim separaty­
stom, przybyłym - jak twierdząofi- 
cjalnie Indie - z  Pakistanu.

Pakistan, który strącił już dwa 
samoloty indyjskie nad swym te­
rytorium, oskarżył we wtorek ar­
mię indyjską o zabicie co najmniej 
dziesięciorga kaszmirskich dzieci 

swej ziemi, w pobliżu granicy 
między dwoma krajami. W środę 
rano Pakistan oskarżył indyjskie 
siły o zabicie kolejnych trojga 
uczniów w kaszmirskim rejonie 
NakiaL

Nieoficjalne źródła indyjskie 
mówią o trwających niemal nie-

Indie oskarżają Pakistan o naruszenie granicy-

Preludium czwartej wojny?

Konflikt na pograniczu Indii i Pakistanu spowodował falę uchodźców z Kaszmiru Fot. EPA-ELTA

przerwanie pojedynkach artyleryj­
skich sił pogranicza Indii i Pakista­
nu na linii przerwania ognia, od­
dzielającej oba kraje. W ciągu 
ostatnich 50 lat Indie i Pakistan 
prowadziły już trzy wojny - z tego 
dwie bezpośrednio o Kaszmir.

Hindusom nie będzie wolno

oglądać telewizji pakistańskiej, 
oskarżanej przez Delhi o przekazy­
wanie nierzetelnych informacji na 
temat konfliktu w Kaszmirze.

Rząd indyjski polecił w śro­
dę wszystkim operatorom kablo­
wych sieci telewizyjnych wyłą­
czenie telewizji pakistańskiej.

Tym, którzy nie zastosowaliby 
się do polecenia, zagrożono 
sankcjami i interwencją policji. 
Resort informacji zwrócił się do 
społeczeństwa o zgłaszanie tele­
wizji kablowych, które nadal 
transmitowałyby programy paki­
stańskie.

Bułgaria „poligonem” NATO Zn o w u  w  swojej szkole
W Bułgarii w środę ponow­

nie spadła rakieta. Jej szczątki, 
nieznanego dotąd pochodzenia, 
znaleziono w górach w okolicy 
miasta Montana na zachodzie 
kraju - poinformowało sofijskie 
MSW.

Szczątki rakiety przekazano 
ekspertom bułgarskiego minister­
stwa obrony.

Jest to siódmy taki przypadek

-od początku bombardowań NATO 
w Jugosławii.

Z poprzednich sześciu rakiet 
pięć należało do NATO, a jedna 
do Jugosławii. Jedna z nich spa­
dła W sofijskiej dzielnicy Goma 
Bania. Uszkodziła dach i drugie pię­
tro domu mieszkalnego, a w oko­
licznych domach wyleciały szyby.

Żadna z tych rakiet nie spo­
wodowała ofiar, ani rannych.

Konflikt na granicy
Jeden milicjant zginął, a trzech zostało rannych w wyniku ataku nie­

znanych sprawców na rosyjski punkt kontrolny na granicy czeczeńsko- 
dagestańskiej. Lokalna milicja oskarża o atak Czeczenów. Władze Czecze- 
nii zaprzeczają. \ . . . . .

Do staró doszło o godzinie 7.20 rano czasu naszego, w rejonie kazbedam 
w Dagestanie. Trwały półtorej godziny - twierdza agencja Interfax, powołując 
się na urząd spraw wewnętrznych tego rejonu.

Według tego urzędu, starcia sprowokowali „czeczeńscy bojownicy1. 
Szef sztabu czeczeńskiego MSW Hizar Medżidow zaprzeczył jednak tym 
oskarżeniom Twierdzi, że incydent, jeśli w ogóle miałmięjsce,,sprowokowały 
siły w Dagestanie, które chcą wywołać nowy konflikt między Rosją i Czecze- 
nią”. N a razie nie ma doniesień z niezależnych źródeł o szczegółach starcia.

Natym samym punkcie kontrolnym przed niespełna tygodniem wybu­
chły walki, w których zginął jeden oficer rosyjskich wojsk MSW, a 13 zostało 
rannych. Rosyjskie MSW twierdziło, że po stronie atakujących zginęło wte­
dy 9 osób, a 15 zostało rannych.

Po raz pierwszy od strzelaniny sprzed sześciu tygodni, w wyniku 
której poniosło śmierć 15 osób, uczniowie liceum Columbine na przed­
mieściu Denver mogli wejść we wtorek do swojej szkoły.

Wielu znajdujących się ciągle w szoku licealistów przyszło w towa­
rzystwie rodziców. Byli też obecni psycholodzy, by udzielić ewentualnej 
pomocy młodzieży.

Liceum, które ma wznowić zajęcia 9 sierpnia z nowymi uczniami, jest 
zamknięte od dnia strzelaniny - 20 kwietnia. Uczniowie skończyli rok 
szkolny w innych placówkach, bądź na kursach korespondencyjnych.

K a ta stro fa Ofiary pożaru
Dziewięciu ludzi zginęło, a co 

najmniej 80 odniosło obrażenia w 
katastrofie lotniczej, do której do­
szło  w nocy z wtorku na środę w LJt-
tie Rock w amerykańskim stanie 
Arkansas.

Lądujący z opóźnieniem spowo­
dowanym burzą samolot MD-80 linii 
American Airlines wpadł w poślizg 
na pasie, uderzył w stalowy słup 
oświedeniowy, zapalił się i runął do 
pobliskiej rzeki Arkansas.

Na pokładzie znajdowało się 139 
pasażerów i sześciu członków załogi. 
51 ludzi zdołało się wydostać z pło­
nącej maszyny bez obrażeń. Los pię* 
ciu pasażerów nie jest jeszcze znany.

Pożar w tunelu Tauern, w Au­
strii, spowodował śmierć co naj­
mniej dziewięciu osób - podały w 
środę w Salzburgu lokalne władze. 
Poprzednio informowano o pięciu 
zabitych.

W niedzielę w tym alpejskim 
tunelu, długości 6,5 km, doszło do 
wielkiej kolizji sampchodów i poża­
ru. Pożar strawił 34 pojazdy - 22 sa­
mochody osobowe i 12 ciężarówek.

Tunel będzie nieczynny przez 
najbliższych kilka miesięcy.

Przez niego przebiega autostra­
da Salzburg-Villach, stanowiąca 
jedną z głównych tras tranzyto­
wych z Niemiec do Włoch.

’ OSOD, & IJ  ZUSUUU IłUUIjrwi. r

Rosja I Chiny przeciwwagą OSA §  P a r ,i a  ^ i r.n ! “ ? "
Rosja i Chiny uzgodniły w 

środę, że będą koordynować wysi­
łki dyplomatyczne, by przeciw­
działać dominacji Stanów Zjedno­
czonych w sprawach międzynaro­
dowych.

Decyzję tę ogłoszono po spo­
tkaniu szefa rosyjskiej dyplomacji 
Igora Iwanowa i jego chińskiego 
odpowiednika Tang Jiaxuana.

Iwanow spotkał się także z 
prezydentem Chin Jiang Zeminem. 
Jak podała chińska agencja Xin-

hua, obaj politycy omówili kwestię 
zacieśnienia współpracy między 
Rosją i Chinami. Dzięki bliższej 
współpracy, oba kraje zamierzają 
odgrywać kluczową rolę w rozwią­
zywaniu międzynarodowych kon­
fliktów.

„Współczesna sytuacja mię­
dzynarodowa wskazuje na to, że 
strategiczny sojusz między oboma 
krajami jest konieczny” - powie­
dział Iwanow w trakcie spotkania 
zJiangiem.

W Rosji utworzono partię ludzi n o s z ą c y c h  nazwisko Smirno 
mieszka ich w tym kraju p o d o b n o  ndlkmy. ^

Szef partii Aleksiej Smimow powiedział w środę, ze j. g y 
zamiar popierać rozwój małego i średniego biznesu. ■ „ j .

Szczególnie dużo potencjalnych czto w ? ^  kostromskim,
nej Rosji, w pobliżu Moskwy - w obwodach jarosławskim, 
iwanowskim, twerskim i wołogdzkun. . . reEjonalneorganiza-

do partii.
Na podstawie doniesień PAP-u przygotował 

Walerian Butkiewicz
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Mistrzostwa Europy koszykarek L ig a  N B A  ■

Wygrany koniec początku w  fin a le  K o n fe re n cji W s c h o d n ie j 1:1
*  ^  ___  l ^ A s m l r a n a  In tlS a n a  P o r » r <  H n cln w n lp  w  n t łn t -

Broniące tytułu mistrzyń Euro­
py koszykarki Litwy odniosły wczo­
raj kolejne, tym razem zdecydowa­
ne zwycięstwo XXVII czempionatu 
Starego Kontynentu. W ostatnim, 
piątym spotkaniu grupy B (Poznań) 
litewskie zawodniczki wręcz zde­
klasowały rywalki z Bośni i Herce­
gowiny, pokonując je wynikiem 
99:69(60:35).

Mistrzynie Europy z 1997 roku 
w spotkaniach grupowych doznały 
tylko jednej porażki i zapewnfly so­
bie miejsce w ćwierćfinale turnieju.

Do wysokiego zwycięstwa dru­
żyny Litwy najbardziej przyczyniła się 
wczoraj Daiva Jodeikaite, która zdo­
była dla zespołu aż 31 punktów. Rasa 
Kreivytó i LoretaBerdkstiene dorzu­
ciły po 14 pkt Trzeci rezultat punkto­
wy uzyskała Jurgita Śtrimikyte - na 
jej koncie zapisano 13 punktów.

W pokonanym zespole najlepszą 
skutecznością (21 pkt) popisała się 
TimaDżebo.

Kadrowiczki Litwyzajęłypierw- 
sze miejsce w grupie B, a forma jaką 
prezentują, wskazuje, że obrończy­
nie mistrzowskiego tytułu są na do­
brej drodze do powtórzenia sukce­
su. W tym ostatnim meczu, z najsłab-

l Andriej Miedwiediew 
z Ukrainy i FernandoMelige- 
ni z Brazylii uzupełnili w śro­
dę stawkę półfinalistów otwar­
tych tenisowych mistrzostw  
Francji, rozgrywanych ha pa­
ryskich kortach Rolanda Gatr 
fosa.

Miedwiediew pókonąt roz­
stawionego z nr 8 Brazylijćzy- 
ka Gustavo Kuertena 7:5,6:4, 
6:4, a M eligeh izw y ciężył 
Hiszpana Alęxa Corretję (nr 
6)6:2 ,6:2 ,6:0 .

W półfinale Miedwiediew 
spotka się właśnie z Melige- 
nim. Natomiast drugą parę 
półfinałową tworzą: Andre 
Agassi (USA) i Dominik Hrba- 
ty (Słowacja).

■ Lider światowego ran­
kingu kolarskiego, Włoch Mi- 
chele Bartoli (Mapei) uległ 
groźnej kontuzji podczasszó- 
stego etapu wyścigu kolarskie^ 
go Dookoła Niemiec. :

Bartoli przewróci! się na 
75 km etapu Koblencja - Ben- 
sheim. Karetka pogotowia za­
brała go do kliniki w Bad Kreu- 
znach, gdzie Bartoli przeszedł 
operację. Lekarze stwierdzili 
m.in. zerwanie ścięgna rzepki.

Wioch' bidzie musiał pau­
zować co najmniej kilka tygo­
dni i prawdopodobnie nie wy­
startuje w Tour de France* ;

W tej samej kraksie leżał 
także Francuz Christowie ftłen- 
gin (La Francaise de^ JeUx), 
który doZnał urazu głowy, na 
szczęście niegroźnego.

Ponadto w środę z Deutsch- 
land Tour wycofał się czfero- 
krotny zwycięzca Wyścigu Po­
koju, Niemiec Uwe Ampler 
(Agro Adler), który miał wypa­
dek już w piątek na pierwszym 
etapie. Ampler doznał kontuzji 
kolana.

szą  drużyną poznańskiego turnieju, 
w ogóle nie zagrała podstawowa za­
wodniczka Jolanta Vilutyte. Także 
Jurgita' Śtrimikyte grała tylko pierw­
sze 13 minut i to wystarczyło jej do 
zdobycia 13 punktów.

Trener Litwy dał szanse gry za­
wodniczkom, które dotychczas nie 
wystąpiły na parkiecie w Arenie. 
Wykorzystała jągrąjąca od ośmiu lat 
wŁKS Łódź Daiva Jodeikaite, która 
zdobyła w swoim pierwszym wystę­
pie aż 31 punktów.

Po meczu powiedziała: Miałam 
dużo sił i chęci, aby przekonać trene­
ra, że jestem w dobrej formie.

Zwycięstwo dla zasady
Francja pokonała w środę w 

Pruszkowie Niemcy 68;60 (31:29) 
w eliminacyjnym meczu grupy A 
mistrzostw Europy koszykarek.

Francja, poza prestiżem, nie 
walczyła już o nic, gdyż wcześniej 
zapewniła sobie drugie miejsce w 
grupie. Niemki w przypadku zwy­
cięstwa, chcąc awansować do 1/4 
finału i tak musiały czekać na po­
rażkę Chorwacji ze Słowacją.

„Nie mogłyśmy tego meczu 
odpuścić, byłoby to nie fair w sto­
sunku do Chorwatek” - powiedzia­
ła skrzydłowa reprezentacji Fran­
cji Izabelle Fijałkowski.

Zasłażona niespodzianka
Zwycięstwo 64:53 (30:26) - ca­

łkowicie zasłużone - Chorwatek nad 
wicemistrzem Europy Słowacjąna- 
leży uznać za niespodziankę. Sło­
waczkom dużo sił kosztował wtor­
kowy mecz przeciw Rosji i w ostat­
nim występie grupy A zawiodły.

Podopieczne chorwackiego tre­
nera Nenata Amanovica, choć go­
rzej egzekwowały rzuty wolne (67 
proc.), to w rzutach z gry były trud­
ne do zatrzymania (50 proc.). W ich 
składzie ponownie doskonały mecz 
rozegrała Slavica Pretreger, która 
udanie rozdzielała piłki partnerkom 
- siedem asyst. Grała ona bez prze­
rwy cały czas.

 j  Koszykarze Indiana Pacers dosłownie w ostat­
nich sekundach meczu wygrali z New York Knicks 
88:86 i wyrównali stan rywalizacji na 1:1 w finale 
Konferencji Wschodniej.

Oba zespoły, a zwłaszcza Knicks, słyną z twar­
dej obrony, często na pograniczu przepisów. Sędzio­
wie w meczu orzekli aż 68 fauli, co przyczyniło się do 
egzekwowania 84 rzutów wolnych.

Pacers w tym elemencie gry zaliczyli jeden z gor­
szych rezultatów, co zresztą przyznał Reggie Miller, 
zdobywca 16 pkt. „Wyglądało to tak, jakbyśmy mie­
li ciemne okulary na oczach” - powiedział Miller o 
zmarnowanych 18 próbach.

Miller, gracz Indiany, dwie sekundy przed koń­
cową syreną został popchnięty przez Chrisa .Child- 
sa. Najlepszy wykonawca rzutów wolnych drużyny 
Pacers - wykorzystał obie szanse.

Punkt więcej od Millera uzyskał jego partner z 
teamu, Mark Jackson, a Dale Davis (na zdjęciu z 
piłką) dodał 15 pkt. W szeregach gości najskutecz­
niej grał Larry Johnson (22 pkt), który jednak pięć 
minut przed końcem meczu wyczerpał... limit fauli. 
Allan Houston i Latrell Sprewell zdobyli po 15 pkt, a 
trapiony kontuzjami Patrick Ewing finiszował z 10 
pkt i trzema zbiórkami w ciągu 23 minut

Gospodarze roztrwonili 17 pkt zaliczki (55:38) i w 
czwartej kwarcie przegrywali już 72:78.W finałowych 
minutach meczu szczęście uśmiechnęło się jednak 
do nich - „rzut rozpaczy” nowojorczyka Ewinga, rów­
no z syreną, nie doszedł celu.

Mecz nr 3 odbędzie się w sobotę, w nowojor­
skiej Madison Sguare Garden FotEPA-ELTA

Puchar Stanleya -

„G w ia zd y” jeszcze pow alczą
Hokeiści Dallas Stars uchro­

nili się od wyeliminowania z  roz­
grywek o Puchar Stanleya. W 
szóstym meczu finałowym Konfe­
rencji Zachodniej Stars pokonali 
Colorado Avalanche 4:1 i wyrów­
nali stan rywalizacji na 3:3.

Mecz decydujący o awansie 
do finału rozgrywek o Puchar Stan­
leya odbędzie się w piątek w Dal­
las. Na zwycięzcę tego pojedynku 
czekają hokeiści Buffalo Sabres, 
którzy wcześniej wyeliminowali To­
ronto Mapie Leafs (4:1). Pierwszy 
mecz finałowy o Puchar Stanleya 
zostanie rozegrany 8 czerwca.

Pierwsza tercja meczu w De- 
nver była wyrównana. Bramkarze 
obu drużyn ośmiokrotnie skutecz­
nie interweniowali. O ile jednak 
Patrick Roy z Avalanche zachował 
czyste konto, to Ed Belfour z ze­
społu „Gwiazd” raz „skapitulował”. 
35 sekund przed końcem tercji 
bramkę dla gospodarzy uzyskał 
Claude Lemieux.

Od początku drugiej części gry 
zaczynała się jednak zaznaczać 
przewaga Stars. Gości wzmocniła 
psychicznie wyrównująca bramka, 
uzyskana już w 115 sekundzie tej 
tercji przez Fina Jere Lehtinena.

Wprawdzie po utracie gola Roy do 
końca tercji nie dał się już zasko­
czyć, ale musiał interweniować 
częściej niż Belfour.

W trzeciej części meczu Stars 
„oddali” dwa razy więcej strza­
łów niż rywale (bilans w  tej ter­
cji: 15-8). Efektem były trzy ko­
lejne gole. Dwukrotnie Roya po­
konał Jamie Langenbrunner (zdo­
był w play off już 8 bramek), raz - 
Richard Matvichuk. Belfour po­
został już nie pokonany, chociaż 
raz od utraty gola* po strzale Ło­
tysza Sandinsa Ozolinsa, urato­
wał go słupek.

Liga Włoska

D oc h o d o w y interes
W sezonie 1997/1998 czysty 

dochód z rozgrywek piłkarskich we 
Włoszech wyniósł 1 bilion 575 mi­
liardów Krów. Kapitał wypracowany 
przez 38 zespołów Serie A i B pla­
suje dochody piłkarskie na 84 pozy­
cji w notowaniach giełdy wiosldej.

Podliczeń za sezon 1998/99jesz­
cze nie dokonano. Jednak specjaliści 
od spraw marketingu i ekonomii są 
zdania, że kończący się we Włoszech 
sezon piłkarski może przynieść rekord 
finansowy. Czy tegoroczne zyski osią­
gną kwotę zbliżoną do 1 biliona 800 
miliardów lirów, czyli 1 miliarda dola­
rów?.

mecz o Superpuchar Włoch między 
mistrzem AC Milan i zdobywcą pu­
charu Włoch AC Parma i dwie kolej­
ki 11 klubów Serie Ai B zakończyło 
sezon 1997/98dodatnim bilansem fi­
nansowym. Są to: Bari, Juventus, 
Piacenm,Vicenza, Sampdoria, Lazio, 
Empoli, AS Roma oraz grające w Se­
rie B Napoli, Brescia, Atalanta.

Rekordowa liczba wpływów do 
kasy Ligi Włoskiej (LI), zrzeszającej 
kluby Serie A i B, to w wielkim stop­
niu „zasługa” mediów. Za prawa 
transmisji meczów Ligi Mistrzów z 
udziałem włoskich drużyn stacje te­
lewizyjne zapłaciły Lidze Włoskiej w

sezonie 1997/98aż582miliardy lirów, 
co stanowi ponad 1/3 wypracowa­
nych przez LI zysków.

O tym, jak ogromnym przedsię­
wzięciem finansowym i organizacyj­
nym są piłkarskie rozgrywki we Wło- 
szech, świadczą nie tylko wielkie pie- 
niądze, ale także rzesze ludzi pracują­
cych w klubach. Aż 2500 osób, nie 
licząc piłkarzy, zatrudnionych jest w 
38 klubach Serie A i B. Spośród tych 
osób - 780 zajmuje się sprawami re­
klamy i marketingu.

Olga Przybyłowicz

Szkocja z nagrodą fair play IIEFA
Szkocja wygrała rywalizację fair play Europejskiej Unii Piłkarskiej 

(UEFA), co daje temu krajowi dodatkowe miejsce w rozgrywkach o Puchar 
UEFA w przyszłym sezonie-poinformowała UEFA

To dodatkowe miejsce otrzyma klub Kilmamock, który znalazł się na pierw­
szym miejscu w klasyfikacji feirplay szkockiej ligi. Dwa następne kraje, które 
uplasowały sięna czołowych miejscach w rankingu feirplay UEFA, otrzymają 
dodatkowe mięjscawPucharze UEFA po losowaniu rozgrywek w Lazannie^a- 
planowane w przerwie meczu eL ME-2002, Szwajcaria-Włochy, 9 czerwca.

Oto czołówka klasyfikacji feirplay UEFA (po Szkocji): Anglia, Norwegia, 
Ukraina, Finlandia, Estonia, Dania, Szwecja iNiemcy.

Te związki narodowe, które nagrodzono dodatkowym miejscem w Pucha­
rze UEFA, mogą wyznaczyć do rozgrywek tylko zwycięzców klasyfikacji feir 
play swej pierwszej Kgi, inftxinu jeUEFA Jeśli taki klubjuż zakwalifikował się do 
rozgrywek o europejskie puchary, może go zastąpić zdobywca drugiego miej­
sca w klasyfikacji feir play.

M ie s za n ie  sportu I polityki
Obradujący w niemieckim Paderbornie ministrowie sportu państw Unn 

Europejskiej wezwali do wykluczenia Jugosławii z międzynarodowych roz­
grywek sportowych, z powodu sytuacji w Kosowie.

O pilne wykluczenie sportowców Jugosławii zaapelował Irlandczyk Jim 
McDaid. Piłkarze tego kraju mają się spotkać z Jugosłowianami w sobotę w 
Dublinie, w meczu eliminacji mistrzostw Europy.

Stanowiska tego nie poparła natomiast Francuzka Marie-George Buffet 
Pod koniec czerwca we Francji rozpoczną się mistrzostwa Europy koszykarzy, 
które zapewne straciłyby na atrakcyjności, gdyby zabrakło w nich bronią­
cych tytułu Jugosłowian.

Międzynarodowe federacje sportowe odrzuciły już wcześniej możliwość 
wykluczenia Jugosłowian argumentując, że nie należy mieszać sportu i polity­
ki. Ministrowie sportu państw Unii Europejskiej będą próbowali w środę 
nakłonić do zmiany decyzji prezydenta Europejskiej Unii Piłkarskiej, Szweda 
Lennarta Johanssona. . . . .  ■ ■

Irlandia odmawia
Zaplanowane na sobotę spotka­

nie eliminacyjne piłkarskich mi­
strzostw Europy: Irlandia-Jugosła­
wia w Dublinie może się nie odbyć. 
Irlandia wystąpiła do Europejskiej 
Unii Piłkarskiej (UEFA) o przełoże­
nie tego meczu.

Jeśli UEFA nie przychyli się do 
wniosku Związku Piłkarskiego Irlan­
dii, piłkarze Jugosławii i osoby im to­
warzyszące nie otrzymają wiz wjazdo- 
wych-poinformował minister sportu 
Irlandii - James McDaid.

McDaid, przebywający w Pader­
bornie na spotkaniu ministrów spor­
tu Unii Europejskiej, ma spotkać sięz 
prezydentem UEFA Lennartem Jo- 
hanssonem.
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6.00 - Dzień dobry. 7.30 - 

S. “Teletubbies”. 8.00 - S. “Ro­
dzina Fallerów”. 16.00-Pół go­
dziny w rządzie. 16.30 - Wia­
domości (ros.). 16.40 - Roz­
mowy wileńskie. 17.00 - S. 
“Druga “B”. 17.25 - Telekata- 
log. 17.30 - S. “Rodzina Falle­
rów”. 18.00 - W 200 rocznicę 
urodzin A. Puszkina. 19.30 - 
Bez pośredników. 19.55 - Lo­
teria. 20.00 - Jeszcze nie śpij.
20.30 -Panorama. 21.00 -Film 
fab. “Merostwo”. 22.55i  Mini 
opera “Dusze przodków”. 23.00 
- Dziennik wieczorny.

i r : . .
6.00 - Teleshop. 6.15 - Po­

ranne koło. 8.05 - Program in- 
form. 8.15- Si “Niewinne kłam­
stwo”. 9.00-S. “Słoneczne wy­
brzeże”. 9.40 - S. “Bez domu 
jestźle”. 10.10-Teleshop. 10.40
- S. “Prawdziwa miłość Hele­
ny”. 11.25- Kuchnia pani Gra­
żyny. 12.00-N-14.12.15-Złot­
ko. 12.45 - ABC zdrowia. Chra­
panie. 13.15 - Perspektywy.
13.35 - S. “Czarodziejka” .
14.00 - S. “Niewinne kłam­
stwo”. 14.45-Teleshop. 15.00
- S. “Marisol”. 15.25 - S. “Man- 
kuzo. FTB”. 16.15 - S. “Żar 
młodości”. 17.00 - S. “Bez 
domu jest źle”. 17.25 - S. “Sło­
neczne wybrzeże”. IjkiO - S. 
“Prawdziwa miłość Heleny”.
18.55 -'Telegra. 19.00 - S. “Ma-

X  risol”. 19.30 - “ 19:30”. 19.50 - 
Koszykówka. 20.00 - S. “Na­
zywa się Nikita”. 21.00 - S. 
“Człowiek znikąd”. 22.00 - Nos.
22.30 - “22:30^, 22.45.- S. 
“Murphy BroWn”. 23.10 - Dra­

mat krym “Szósty zmysł”. 23.55 
-S. “Kruk: schody do nieba”.

^ B T V
6.15 - S. “Dziennik Danie­

li”. 7.00 - S. “Kamila i Nano”. 
7:45 - S. “Moja jedyna”. 8.30 - 
S. “Kobieta pachnąca kawą”.
9.20 - Bitwa morska. 10.5(3 - 
Brzeg, il.30-Tak.Nie. 12.30
- Na jednym końcu haczyk.
13.00. - Telegra dla rodziny.
14.00-S. “Na zdrowie”. 15.00
- Koncert. 15.55 - Uwaga! 
Lato. 16.15 - S. “Dziennik Da­
nieli”. 17.10 - S. “Kamila i/ 
Nano”.. 18.00 - Wiadomości.
18.05-S. “Moja jedyna”. 18.55
- Pieśń dnia. 19.05 - S. “Kobieta 
pachnąca kawą”. 20.00 - Wia­
domości. 20.25 - S. “Ekipa wy­
brzeża”. 21.20 - Uwaga! Lato. 
2135 - Jestem z wami. 22.00- 
S. “Niech krew się leje”. 22.30
- Wiadomości. 22.45 - Na jed­
nym końcu haczyk. 23.10 - Ro­
werowe show. 23.35 - Ekologia. 
0.20 - Telegra. 2.20 - 6.15 - DW.

S. “Słoneczny patrol”. 21.00 - '  
S. “Archiwum X”. 21155 - Wia­
domości. 22.05 - Film krym. 
“Prawo Swifta”. 22.55 - Sto py­
tań Superkinga. 23.00 - S. “Żo­
naty i z dziećmi”. 23.25 - Ma­
gazyn filmowy. 23.551 Film 
krym. “Nowojorscy gliniarze”.

6.35 - S. “KotBilly”. 6.35- 
S. “Nowe przygody Popeya”. 
7.20 - Teleshop. 7.35 - S. “Po­
tajemne sentymenty”. 8.00 - S. 
“Angela”. 8.45 - S. “Santa Bar­
bara”. 9.35 - S. “Beavis i Cia- 
stogłowy”. 10.00 - Teleshop.
10.25 - Telegra. 10.50 - Koło 
fortuny. 11.20 - Magazyn filmo­
wy. 11.45 - S. “Szpital połowy”. 
12.10 - S. “Piękność”. 13.00 - 
S. “Eąualizer”. 13.45 - NBA.
14.45 - S. “Kot Billy”. 15.10 - 
S. “Nowe przygody Popeya”.
15.30 - S. “Santa Barbara”.
16.20 - S. “Piękność”. 17.10 - 
S. “Potajemne sentymenty”.
17.35 - S. “Beavis i Ciastogło- 
wy”. 18.10-S. “Angela”. 19.00 
- Wiadomości. 19.20 - Sport.
19.30 - Niech żyje król. 20.00-

8.05-Z  Wilna. 8.20-To­
wary i usługi. 8.30 - Znad Wi­
lii TV. 9.00 - Lekcja jęz. litew­
skiego. 9.10 - S. “NightMan”.
11.00 - Z Moskwy. 11.10 - 
Dzień po dniu. 13.00 - Z Mo­
skwy. 13.10 - Znak jakości.
13.20 - Zwycięża najszybszy.
14.25 - Towary i usługi. 14.35 - 
S. dla dzieci. 15.00 - Kanał muz.
15.35 - W świecie ludzi. 16.00 
-ZMoskwy. 16.20-Patrol dro­
gowy. 16.35 - S. “Grace w opa­
łach”. 17.00 - O przyrodzie.
18.00-Z  Wilna. 18.15-Ci, któ­
rzy... 18.30 - Humor. 19.30 - Z 
Moskwy. 20.00 - Lekarz domo­
wy. 20.30 -U  “Jabłka”. 21.05 - 
Z Moskwy. 21:20 - Ci, którzy...
21.35 -Towary i usługi. 21.45 - 
Podoba się - oglądaj. 22.00 - Z 
Wilna. 22.15 - S. “Grace wypa­
łach”. 22.45 - Film fab. “Inna 
Ameryka”. 0.15 - Kanał muz.

10.00-Telegra. 16.00-Li­
nia ogłoszeń. 16.30 - Przede 
wszystkim dzieci. 17.00 - S. 
“Zakazana kobieta”. 17.50 
Warto odwiedzić. 17.55 - Puls 
Wilna. 18.10 - Terytorium.
18.35 - Eurosport. 19.00 - Wia­
domości (poi.). 19.10 - S. “Za­
kazana kobieta”. 20.00- Litwa

. Wschodnia. 20.30 - Warto od­
wiedzić. 20.35 - Film fab. “Du- 
browski”. 22.00 - Kronika wy­
darzeń. 22.15 - Puls Wilna.
22.25 - Wiadomości (poi.).
22.35 - Eurosport

O P T
7,00,10.00,13 00,16.00- 

Wiadomości. 7.15 - S. “W imię 
miłości”. 8.20 - Człowiek i pra­
wo. 9.05 - Klub podróżników. 
9.50 - Biblioteka domowa.
10.15 - Razem. 13.15 r  S. 
“Harry - człowiek śniegu”.
13.45 - Świat cudów, czyli Ci- 
nema. 14.00 - Ulica Sezam­
kowa. 1430 - Do lat 16 i wię­
cej. 15.00 - S. “W imię miło­
ści”. 16.15 - Zgadnij melodię.
16.45 1 Tu i teraz. 17.05 - W 
poszukiwaniu utraconego.
17.45 - S. “Rosyjski tranzyt”.
18.45 - Dobranoc, dzieci. 19.00 
- Czas. 19.45 - Film krym 21.25 
|  A jednak. 21.40 - Historie ko­
biet. 22.10-Tenis.

5.00 - Witaj, Rosjo. 5.20 - 
Wszyscy mówią. 5.45 - Tele­
gra. 6.20 - Dom towarowy. 7.15
- Oddział dyżurny. 7.45 - Towa­
ry pocztą. 8.10-S . “Milady”.
9.00,15.00,18.00,23.00-Wia­
domości. 14.15-Muzyka. 14.30
- S. “Pierwsze pocałunki”.
15.30 - Wieża. 16.00 - Film 
anim. “Wyspa”. 16.10-Home­
opatia i zdrowie. 16.15 - Film 
fab. “Otwarta księga”. 17.30 - 
Film fab. “Jedyna miłość mego 
serca”. 18.40-Szczegóły. 18.50
- Dwa fortepiany. 19.40 - Film 
fab. “VIP”. 21.50 - Proces.
22.45 - Oddział dyżurny. 23.30
- Rozmowy o rybołówstwie.
24.00 - Sklep na kanapie.

jy P O L O N IA
7.00 - Program dnia. 7-05 - 

“Komediantka” - serial prod. 
poi. 7.55 - “Sześć milionów se­
kund” - seial prod. poi. 8.25 - 
Cud wody. 8.55 - Klasyka w 
animacji. 9.45 - Teleprzygoda - 
program dla młodych widzów.

10.15 - W kięgu muzyki wie­
deńskiej. 11.15 - “Stempel” - 
film dok. 11.40 - Habemus Pa- 
pam. 11.55 - Henryk Mikołaj 
Górecki “Ad Matrem”. 12.10- 
“Za kamerą” - film dok. 13.00
- “Mów mi Rockefeller!” - film 
fab. dla młodych widzów. 1435
- XXV Ogólnopolskie Spotka­
nia Zamkowe. 15.25 - “Mój pra­
dziad Melchior Wańkowicz” - 
film dok. 16.25 - “Trzy dni, aby 
wygrać” - serial prod. franc.- 
pol. 17.00 - Teleexpress. 17.15
- “Panny z Wilka” - dramat 
prod. poi. 19.15 - Dobranocka.

-19.30 - Wiadomości. 19.51 - 
Prognoza pogody. 19.55 - Sport
20.00 - Teatr Telewizji: “Ukry­
ty śmiech”; autor SimonGray.

' 21.10-Latarnik-magazynkul­
turalny. 21.40 - Habemus Pa- 
pam. 21.55 - MdM. 22.30 - Pa­
norama. 22.57 - Prognoza po­
gody. 23.05  - “Szkatułka z 
Hongkongu” - film fab. prod. 
poi. 23.55 - Kwietne dywany. 
0.15 - Powitanie widzów ame­
ryk. 0.20 - “Wlabiryncie” - se­
rial prod. poi. 0.50 - Credo - ma­
gazyn katolicki. 1.20 - “Miś 
Uszatek” - serial anim. dla dzie­
ci. 1.30 - Wiadomości. 1.50 - 
Sport. 1.54 - Prognoza pogody.
2.00 - Teatr Telewizji: “Ukryty 
śmiech”; autor: Simon Gray. 
3.10- Latarnik- magazyn kul­
turalny. 3.40- Spór o istnienie 
człowieka. 3.55 - MdM. 4.30 - 
Panorama. 4.56 - Prognoza po­
gody. 5.00 - “Mój pradziad Mel­
c h io r  Wańkowicz” - film dok.
5.55 - Habemus Papam. 6.10 - 
^W labiryncie” - serial prod. poi.

/6.40 - Kwietne dywany.

6.00 -Piosenka na życzenie.
7.00 - Dyżurny satyryk kraju.
7.30 - Rekiny kart: gra-zabawa.
7.55 - Poranne informacje. 8.00

- “Czarodziejka z Księżyca” - 
serial anim. dla dzieci. 8.30 - 
“Webster” - ameryk. serial ko- 
med. 9.00 - “Allo, allo” (W. Bry­
tania). 9.30 - Express TV. 9.45
- “Żar młodości” - kanad. se­
rial obycz. 10.45 - “Renegat” - 
ameryk. serial sensac. 11.45 - 
“Młody Indiana Jones” (USA).
12.45 - “Księga dżungli” W. 
Brytania (1942). 14.40 - “Na­
zywam się Trinity” (Włochy).
16.35 - ‘Teksas po drugiej stro­
nie rzeki” (USA). 18.35 - 
Express TV. 18.45 - Informa­
cje. 18.55 - Prognoza pogody. 
19.05 - “Pan i pani Smith” - se­
rial sensac. USA 20.00 - “Ma­
fioso” (USA). 20.50 - Losowa­
nie Lotto i Szczęśliwego Nu­
merka. 21.45 - “Opowieści nie- 
samowite” (USA). 23.35 - 
Wyniki losowania Ix>tto. 23.40 
- “Wystarczy być” (USA). 1.55
- Muzyka na bis.

IZS3ŃJ)
6.00 - “Świat pana trene­

ra” - serial komed. 6^5 - “Au­
tostrada do nieba” - serial fe- 
mil. 7.15 - “Sunsct Beach” - 
serial USA. 8.00 - Odjazdowe 
kreskówki. 9.45 - “Piękna i 
Bestia” - serial fantast.-przyg.
10.351 “Spartakus" - film hi- 
stor. USA (1960). 13.45 - “Pa­
pież Jan Paweł II” - film bio­
graf. USA. 15.00 - “Jetsono- 
wie” - film anim. USA. 16.25 - 
“Siódme niebo” - serial famil.
17.15 - “Awantura o spadek” - 
komedia bryt 18.50 - 7 minut -
wydarzenia dnia. 19.00-Zoom 
. magazyn sensacji. 19.30- 
“Przychodzę, by wam służyć 
-film dok. 20.0 0 - “Piotr i Pa­
w e ł” -film USA. 21.45-“Pta-
lci” - thriller USA. 23.50- Tta- 
ki 2” - horror USA. 1.15 ■ 
“Spartakus” - film histor. USA^,? 
(1960).
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r o z m a i t o ś c i  .   ....
Eksperyment w  Arktyce
Kanadyjskie małżeństwo z córką we wtorek wyruszyło do 

Arktyki, gdzie weźmie udział w 15-miesięcznym eksperymencie 
badawczym, mającym na celu zbadanie zachowania ludzi w ca­
łkowitym odosobnieniu - donosi „National Post”.

Kanadyjczycy polecieli najpierw do Norwegii, gdzie spotkają się 
z dwiema innymi parami biorącymi udział w eksperymencie. Potem 
sześciu dorosłych i jedno dziecko pojadą do Hourlglass Bay na wy­
spie Ellesmere na północy Kanady, gdzie noc trwa sześć miesięcy, a 
temperatura spada do minus 45 stopni Celsjusza.

Członkowie ekipy badawczej zamieszkająna łodzi zakotwiczonej 
w zatoce. Na lądzie zostanie wybudowany bungalow, który posłuży jako 
baza komunikacyjna.

Wszyscy ochotnicy biorący udział w tym eksperymencie będą codzien­
nie sporządzać raporty o tym, co robią, i o swoich stosunkach z resztą ekipy.

Poza tym będą zbierać informacje na temat środowiska, fauny i 
klimatu Arktyki.

Niecodzienna przerwa obiadowa
Samolot z 55 pasażerami na pokładzie musiał przez pól 

godziny krążyć nad lotniskiem w zachodniej Szkocji, ponie­
waż dyżurna rnchu powietrznego poszła na obiad.

O tym niecodziennym wydarzeniu, do którego doszło w ze­
szły piątek na wyspie Benbecula, poinformował we wtorek lon­
dyński „Times” . Dyrekoja'lotniska przeprosiła podróżnych, tłu­
macząc, że kontrolerka lotów po dwóch godzinach pracy musiała 
zrobić sobie przerwę, ponieważ wymagają tego przepisy bezpie­
czeństwa. „Times” pisze, że rodziny pasażerów, czekające w ter­
minalu, przeżyły nie lada emocje, obserwując krążący nad lotni­
skiem samolot. Maszyna wylądowała dopiero po tym, jak  kontro­
lerka skończyła posiłek i wróciła do swojego monitora.

Ról na rój
Dwa walczące ze sobą roje pszczół musiała rozdzielać Pań­

stwowa Straż Pożarna. Okazję do wykazania się mieli straża­
cy z PSP w Brzozowie (Podkarpacie).

Walka pomiędzy pszczelimi rojami rozgorzała wczesnym po­
południem nad wejściem do szkoły podstawowej. Pszczoły, które 
wcześniej, uciekły z pobliskiej pasieki, walczyły o dogodniejsze 
terytoria. Zaniepokojona zmaganiami pszczół, które zagrażało bez­
pieczeństwu dzieci, dyrekcja szkoły poprosiła o pomoc straż po­
żarną. Ubrani w szczelne kombinezony strażacy po kilkunastu mi­
nutach złapali oba roje. Potem oddali pszczoły właścicielowi.

Albo 
ro zch w ytyw any

Firma Sony we w torek  
rano rozpoczęła sprzedaż p i ę ­
ciu tysięcy psów-robotów. Trzy 
tysiące wystawione na sprzedaż 
w Japonii w sieci Internet wy­
przedano w 20 minut.

Każdy z psów, zwanych Aibo, 
kosztował 250 tys, jenów (2066 
doi.). Pozostałe dwa tysiące Aibo 
zostaną wystawione na sprzedaż w 
Internecie we wtorek w Stanach 
Zjednoczonych. Firma Sony po­
informowała, iż sprzeda jedynie 
5 tys. egzemplarzy zabawki. Aibo 
ma 27 cm długości. Może cho­
dzić, na spacery, merdać ogonem 
i wykonywać sztuczki. Właściciel 
może kształtować jego charakter 
i uczyć Aibo nowych rzeczy na­
gradzając go bądź besztając. Aibo 
reaguje wprawdzie na dźwięki 
muzyczne, ale nie na swoje imię. 
Pies firmy Sony to już drugie 
zwierzę-robot. Pierwszym był kot 
skonstruowany przez japońską fir­
mę Matsushita Electic, który miał 
dotrzymywać towarzystwa oso­
bom starszym i monitorować ich 
zdrowie.

kom pozycja
kultury Faruka Hosniego Abd el-Aziza, który we wto­
rek w parlamencie bronił celowości zlecenia Jeano- 
wi-Michelowi Jarre skomponowania muzyki na po­
witanie roku 2000.

Z 7,5 miliona dolarów przewidzianych w Egipcie 
na uroczystości związane z przełomem tysiącleci Jar­
re wraz z orkiestrą mieliby otrzymać tylko 400 ty­
sięcy dolarów - twierdzi minister. . (PAP)

12 -B 0 d zin n a
Francuski muzyk Jean-Michel Ja rre  zamie­

rza uczcić nadejście roku dwutysięcznego maje­
statyczną kompozycją zaplanowaną na 12 godzin.

Ma ona być odegrana przez 300-osobową orkie­
strę od zmierzchu 31 grudnia 1999 r. do świtu 1 
stycznia2000 r. podczas spektaklu jubileuszowego 
pod piramidami w Gizie.
3 Projekt ten zyskał poparcie egipskiego ministra
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Gdyby można było rozłożyć sobie na Wftjjg 
dze lata, miesiące, dni odchodzącego XX wieku, Jeż
byśmy tam odkryli niespodzianek , wynalazków^
technicznych, pięknych książek i dzieł sztuki, I 
ale też - wojen, zniszczeń i gwałtów. Ileż 
ważnych spraw uszło w zamęcie co 
dzienności naszej uwadze, ileż rzeczy 
początkowo wydawało się błahymi, a
potem okazało się, że są ważne.

Przypomnijmy sobie najważniejsze 
momenty naszego burzliwego wieku.
Pomóżmy innym w ich odtworzeniu.
Taki cel stawia sobie redakcja ogłasza­
jąc kolejny konkurs. Zadajemy Wam tyl­
ko jedno, ale wielkie i ważne pytanie:

J A K IE  W YD A R ZEN IE X X  W IEKU 
UW AŻASZ Z A  W IEK O PO M N E?

Listy należy kierować pod adresem:
^Curier Wileński”, Laisv4s pr. 60, Vilnius 
2056, Lietuva z dopiskiem „Koniec wieku 
Można też osobiście przynieść swą wypowiedź 
do redakcji, do sekretariatu (Dom Prasy, XI pię­
tro, pokój nr 1115).

Konkurs będzie trwał do końca roku. W tym cza­
sie dzięki Waszym wypowiedziom będziemy ukła­
dać coś na kształt kroniki XX wieku, sprawdzimy, 
co najbardziej utkwiło Wam w pamięci, a o czym 
zapomnieliście, czemu nadaliście znaczenie, a co 
zbagatelizowaliście.

Wypowiedzi nie powinny zajmować więcej 
niż dwie standardowe kartki papieru - uczmy 
się formułować lakonicznie swe myśli.

NAGRODĄ DLA AUTORA NAJCIEKAW­
SZEJ POZYCJI, A OKREŚLI TO AUTORYTA­
TYWNE JURY, BĘDZIE

1000 L IT Ó W
Nie zwlekajcie z wysyłaniem odpowiedzi, gdyż 

każda musi l>yć wydrukowana w gazecie, aby szero­
ka społeczność również mogła je ocenić. W końcu

roku może zebrać się tyle materiału, że nie sposób 
będzie go wydrukować. Pamiętajcie też, że najbar­
dziej pamiętne są te pierwsze wypowiedzi. A więc...

JUŻ OD DZIŚ PRZYJMUJEMY WASZE LI­
STY. ŚPIESZCIE! NIE ZAPOMNIJCIE PODAĆ 
SWEGO IMIENIA, NAZWISKA, ADRESU I 
EWENTUALNIE TELEFONU!

‘ *  * *

Jednocześnie otwieramy „domowe” konto dla 
darczyńców, którzy zechcą złożyć się na te 1000 
litów. Znając szczodrość naszych przedsiębiorców, 
nie wątpimy, że zbierzemy więcej pieniędzy niż za­
kładamy. Wówczas ufundujemy dodatkowe nagrody.

Nazwiska darczyńców będziemy zamieszczali w 
gazecie (na życzenie - z reklamą ich przedsiębior­
stwa czy instytucji).

Z góry dziękujemy i zapraszamy do konkursu.
REDAKCJA

Kalendarium
* Czwartek (3.VI) jest 

154 dniem 1999 r.
Do końca roku pozostało 

211 dni.
* Znak Zodiaku - Bliźnięta.
* Imieniny: Matyldy, Karo­

la, Leszka, Tamary, Jana.
* Wschód Słońca - 3.48, 

zachód - 20.46.
Długość dnia 16 godz. 58

min.
* Księżyc. Pełnia - od 30 

maja.

Deszcze, możliwe burze
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnie- 

niami, lokalne opady deszczu z możliwością 
wystąpienia burz. Wiatr zmienny, porywisty. Temperatura w 
nocy 3-8, w dzień 14-20 stopni ciepła.

W Wilnie bez opadów. Temperatura w nocy 7-9, w dzień 
23-25 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni lokalne opady deszczu, moż­
liwe burze z gradem. Temperatura w nocy 10-15, w dzień 19- 
24 stopni ciepła.

Do wynajęcia
dwa pokoje (połączone) 

po 17 m*, 
cztery linie telefoniczne 
oraz jeden pokój 17 m2, 

z 3 liniami telefonicznymi.

Zwracać się do redakcji 
“Kuriera Wileńskiego" 
Laisvśs pr. 60,11 piętro, 

tel.42-79-73.
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KURIER
W IL E Ń S K I

TRWA PRENUMERATA

W yd an ie  z  d o s ta rc za n ie m  p r z e z  p o c ztę : 

Codzienne - indeks 0044
1 mies. 3 mles. 6 mies.
19 Lt 57 Lt 114 Lt

Codzienne dla inwalidów i, ii grupy, em erytów I m ieszkańców 
wsi -  Indeks 0 227

16Lt 48 Lt 96 Lt

Sobotnie - Indeks 0 1 7 2
3.90 Lt 11,70 Lt 23,40Lt

Piątkowe z  dodatkiem “ Zna d  W ilii”  (co drugi tydzień) Indeks 0255
3.90 Lt 11,70 Lt 23,40 Lt

“ K u r ie r  W i l e ń s k i ’’  m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  w  k a ż d y m  
u r z ę d z i e  p o c z t o w y m  

Wydanie codzienne w  księgarniach 
S .K ., Auśros Vartt| 9 
“ Eiephas” ,  Olandq 3

15Lt 45 Lt 90 Lt

Prenum erata dla czytelników  z a  granicą 
na 1 miesiąc - 1 6  USD 

Konto bankow e: U e b n o s  taupomasis bankas, 
Sostlnós skyrlus
Paillalóli) M ienty aptarnavimo poskyris,
B/k 6 0 1 1 1 , a/s 1 1 2 9 0 0 11 0 2 , yallutlnó s-ta N r. 18710 0 60 9 9

Wiozę do dowolnego miasta Europy samochodem Ford 
Tranzit na 15 miejsc.

Yitnius, tel 23-74-92, (wieczorem) 8-290-40284 (Zom.215)

l i i i D R A U D I M O  
KOMPANI  JA

L I M D R A
Joint Stock Insurance Company

NASZE UBEZPIECZENIE - 

-P O p Ś Ł K D Ś J p

•p Vi 1 nius,Jasinskio g. 16 
|  Tel.(22) 61-19-00,
I  Fax.(22) 61-90-37

\ Pieczątki, wizytówki. 
Laminowanie.

^■(Szarokośó do Im)
Nadruki na 

'kubełkach, 
koszulach, 

długopisach L. 
Nadpisy 

na metalu 
i U n r e z T O ż ^  

[technologii

Śayanorig pr. 16, Wlnlui 
U l.  230862. H l./W tł- 236438

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1  rok.
Mlnhis, teL 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.. (lam. 11)

KURS WALUT
BANK LITEWSKI 

Oficjalny kurs 
na 3 czerwca 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych
Nazwa waluty Lt/zajediuwaluL

Dolar USD 4,0000
UE euro t 4,1714 
Dolar australijski 2,5824 
100 tys. rubli
białoruskich 1,2678
Korona czeska 0,1112
Korona duńska 0,5613
Funt brytyjski 6,4112
Krona estońska 0,2666 
100 jenów japońskich 3*3024 
Dolar kanadyjski 2,7108 
Łat łotewski 6,7289
Złoty polski 1,0053
Korona norweska 0,5069 
Rubel rosyjski 0,1621
Korona szwedzka 0,4647 
Frank szwajcarski 2,6180 
100 tys. lir tureckich 0,9825 
Griwna ukraińska 0,9963 
100 forintów
węgierskich l-,6738
10 tys. rumuńskich lei 2,5600 
Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego . 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

mailto:ko@pobox.com

